
Tradycyjnie, zdrowo,
przyjemnie
„Tarpilowi” nie przeszkadza ostra
konkurencja sieci handlowych.
Spółka się rozwija, tworzy miejsca
pracy i umożliwia robienie tanich,
dobrych i zdrowych zakupów.

czytaj s.6

WOŚP 
– Piła nie zawiodła!
W tym roku zbiórka okazała się
rekordowa. Pilanie nie dali się
zniechęcić, pokazali że ufają fundacji
WOŚP i zebrali oraz wylicytowali
ponad 141 000 złotych. Brawo MY! 

czytaj s. 3

Odważny 
i niepokorny 
Fran ci szek Gar czyń ski – za pom nia -
ny bo ha ter, któ ry w cza sie roz bio -
rów na krót ko przy niósł Pi le nie po -
dleg łość i wol ność.

czy taj s. 11
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Jak po wsta je bud żet mia sta i kie dy za czy na ją się
pra ce nad je go przy go to wa niem?
Ma ło kto zda je so bie spra wę, że pier wsze pra ce nad
pro jek tem bud że tu mia sta roz po czy na ją się już w lip -
cu – wów czas przy go to wu je my pod sta wo we wy tycz -
ne do pro jek tu. Już na tym eta pie cze ka nas trud ne
za da nie okre śle nia prio ry te tów w za kre sie re mon -
tów czy in we sty cji, wy da rzeń kul tu ral nych, spor to -
wych, okre śle nia nie zbęd nych środ ków na za da nia
bie żą ce (oświet le nie, utrzy ma nie obiek tów, sprzą ta -
nie zi mo we i let nie utrzy ma nie, ko mu ni ka cja miej -
ska i wie le in nych), a nade wszyst ko waż nym ele men -
tem jest przy go to wa nie kal ku la cji moż li wych do po -
zy ska nia do cho dów. Do dat ko wo przy go to wy wa ne są
uchwa ły tzw. oko ło bu dże to we ma ją ce bez poś red ni

wpływ na roz wój mia sta, a co za tym idzie na bud żet.
Wszyst kie do ku men ty uzy ska ne na eta pie przy go to -
wa nia pro jek tu są kil ku krot nie we ry fi ko wa ne tak, aby
do pro wa dzić do zbi lan so wa nia je go war to ści i speł -
nie nia wszyst kich okre ślo nych pra wem wy mo gów.
War to pod kre ślić, że nad opra co wa niem pro jek tu
bud że tu co ro ku pra cu je zes pół osób. Jest to pra ca,
któ ra z ro ku na rok wca le nie sta je się ła twiej sza, choć -
by ze wzglę du na ko niecz ność speł nie nia co raz bar -
dziej re stryk cyj nych wskaź ni ków, co w wie lu as pek -
tach ogra ni cza gmi ny przy two rze niu bud że tu.

Z ja ki mi prob le ma mi trze ba by ło się zmie rzyć przy
pla no wa niu miej skich do cho dów i wy dat ków 
w 2017 ro ku?

Każ dy bud żet jest pew nym kom pro mi sem, pró -
bą po go dze nia po trzeb gmi ny i jej miesz kań ców
oraz moż li wo ści fi nan so wych. Z do świad cze nia
kil ku osta t nich lat wiem, że ocze ki wa nia miesz -
kań ców, przed się bior ców są ogrom ne – zgła sza -
ne przez nich za da nia we dług sza cun ków opie wa -
ją na kwo tę kil ku set mi lio nów zło tych, dla te go wy -
bie ra jąc przed sięw zię cia do re a li za cji, mu si my
zna leźć od po wied ni klucz wy bo ru. W tym ro ku
prio ry te tem jest po zy ska nie pie nię dzy z ze wnątrz
na sfi nan so wa nie jak naj wię ksze go za kre su in we -
sty cji. 
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Duże pieniądze 
na inwestycje dla miasta
Każdy budżet jest pewnym kompromisem, próbą pogodzenia potrzeb gminy i jej
mieszkańców oraz możliwości finansowych – mówi Ewelina Ślugajska skarbnik gminy Piła.
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Prosto
z ratusza

2
„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY.  O TYM PISZEMY:

HYDE PARK WYWIAD MIESIĄCA INWESTUJĄ I ZATRUDNIAJĄ PORADNIK PILSKI

Plusy 
i minusy Piły.

czytaj – S. 4

Duże pieniądze
dla Piły 
na inwestycje.

czytaj - S. 5

Jak rozwijają 
się pilskie
targowiska?

czytaj – S. 6

Minimalizm 
-życie proste 
i przyjemne

czytaj – S. 7

Mia sto Pi ła re a li zu je pro jekt
„Opra co wa nie gmin ne go
pro gra mu re wi ta li za cji dla
mia sta Pi ły”, któ ry ma stwo -
rzyć wa run ki dla kom plek -
so wej re wi ta li za cji wy bra -
nych ob sza rów mia sta, w ce -
lu po pra wy ja ko ści ży cia.
Efek ty re a li za cji pro gra mu re -
wi ta li za cji wi docz ne bę dą w wie -
lu sfe rach: spo łecz nej – po moc
dla osób wy klu czo nych spo łecz -
nie, ak ty wi za cja bez ro bot nych,
pod nie sie nie bez pie czeń stwa
miesz kań ców; gos po dar czej
– wspar cie roz wo ju przed się -
bior czo ści, no we te re ny in we -
sty cyj ne, no we miej sca pra cy;
śro do wi sko wej- po pra wa ja ko -
ści po wie trza, ogra ni cze nie ha -
ła su, ob ni że nie za nie czysz czeń;
prze strzen nej i tech nicz nej
– prze ciw dzia ła nie de gra da cji
prze strze ni i obiek tów, po pra -
wa in fra struk tu ry. 
Na bór pro jek tów do gmin ne go
pro gra mu re wi ta li za cji trwa od
04 stycz nia 2017 ro ku do 14 lu -
te go 2017 ro ku. 
Pro jek ty skła dać mo gą: 

Jed nost ki sa mo rzą du te ry to -
rial ne go, ich związ ki i sto wa rzy -
sze nia
Jed nost ki or ga ni za cyj ne już po -
sia da ją ce oso bo wość praw ną
Pod mio ty dzia ła ją ce na zle ce nie
jed no stek sa mo rzą du te ry to rial -
ne go wy bra ne zgod nie z Pra -
wem Za mó wień Pu blicz nych
Jed nost ki sek to ra fi nan sów pu -
blicz nych po sia da ją ce oso bo -
wość praw ną
Szko ły wyż sze
Jed nost ki na u ko we
Oso by praw ne i fi zycz ne bę dą -
ce or ga na mi pro wa dzą cy mi
szko ły i pla ców ki oświa to we
In sty tu cje kul tu ry
Or ga ni za cje po za rzą do we i sto -

wa rzy sze nia
Koś cio ły i związ ki wy zna nio we
oraz oso by praw ne koś cio łów

i in nych związ ków wy zna nio -
wych
In sty tu cje oto cze nia biz ne su
Ad mi ni stra cja rzą do wa
Par tne rzy spo łecz ni i gos po dar czy
Spół dziel nie i wspól no ty miesz -
ka nio we
Przed się bior cy
Po ro zu mie nia w/w pod mio tów

Pod mio ty eko no mii spo łecz nej
Pod mio ty dzia ła ją ce w opar ciu
o umo wę o par tner stwie pu -
blicz no-pry wat nym.

Kar tę pro jek tu moż na po brać
ze stro ny mia sta www.pi la.pl/za -
kład ka Re wi ta li za cja lub w Biu -
rze Ob słu gi Klien ta Urzę du Mia -
sta Pi ły, pl. Sta szi ca 10. 

Dla każ de go przed sięw zię cia na -
le ży wy peł nić od ręb ną kar tę pro -
jek tu. Wy peł nio ne kar ty pro jek tów
na le ży prze słać do fir my Li der Pro -
jekt Sp. z o.o. w Po zna niu w for mie
pa pie ro wej i elek tro nicz nej, na
adres: Li der Pro jekt Sp. z o.o., Al. K.
Mar cin kow skie go 1/3, 61-745 Po -
znań; li der pro jekt@li der pro jekt.pl. 

Kar ty pro jek tów bę dą przed -
mio tem oce ny i for mal ną pod sta -
wą uwzględ nie nia pro jek tu
w gmin nym pro gra mie re wi ta li za -
cji dla mia sta Pi ły. Uję cie pro jek tu
w pro gra mie re wi ta li za cji da je
szan sę zgła sza ją ce mu na uzy ska -
nie do fi nan so wa nia re a li za cji pro -
jek tu środ ka mi uni j ny mi.

Mi ni ster stwo Ob ro ny Na ro -
do wej oraz Mi ni ster stwo In -
fra struk tu ry i Bu dow nic -
twa wy da ły wspól ne roz po -
rzą dze nie,  na pod sta wie
któ re go pil  ski  sa mo rząd
mo że się ubie gać o nie od -
płat ne prze ka za nie mu lot -
ni ska.
Jak pod kre śla pre zy dent Piotr
Głow ski roz po rzą dze nie „W spra -
wie wy ka zu lot nisk lub ich czę ści
nie wy ko rzy sty wa ne przez jed nost -
ki or ga ni za cyj ne pod leg łe MON lub
przez nie go nad zo ro wa ne”, ma klu -
czo we zna cze nie, bo wy mie nia
obiek ty, któ re MON mo że prze zna -
czyć na in ne ce le niż zwią za ne z ob -
ro ną. – I na sze lot ni sko wraz z te -
re na mi przy leg ły mi – łącz nie 294
hek ta ry – jest tam wy mie nio ne, co
umoż li wia nam zło że nie wnio sku

o prze ka za nie Pi le te go te re nu – re -
la cjo nu je P. Głow ski. 

Jak za zna czył pre zy dent pro po -
zy cja obej mu je dwa wa rian ty prze -
ję cia. Je den za kła da prze ję cie ca ło -

ści, dru gi tyl ko czę ści lot ni sko wej
o po wierz chni 247 hek ta rów.

- W tym dru gim przy pad ku po -
zo sta je ok. 50 hek ta rów, któ re pro -
po nu je my mi ni stro wi in fra struk tu -

ry sko mer cja li zo wać z prze zna cze -
niem na dzia łal ność gos po dar czą
słu żą cą lot ni sku. Wy da je się, że ta -
kie roz wią za nie jest lep sze bo my
tych te re nów sprze dać nie mo że -
my, a mi ni ster ta ką de cy zję pod jąć
mo że, co w kon sek wen cji przy nio -
sło by okre ślo ne wpływy bud że to -
wi pań stwa – mó wi pre zy dent i za -
zna cza. – Je śli to bę dzie nie moż li -
we, bę dzie my wnio sko wać o prze -
ję cie ca ło ści.

Nie za leż nie któ ry wa riant zo sta -
nie wy bra ny pil skie lot ni sko zy ska
na atrak cyj no ści, bo jak mó wi Piotr
Ku char ski, pre zes współ pra cu ją -
ce go z gmi ną Are o klu bu Zie mi Pil -
skiej, moż li we bę dzie pod nie sie nie
je go ran gi z lą do wi ska na lot ni sko
o ogra ni czo nej cer ty fi ka cji. 

- Dzię ki te mu bę dzie my mo gli
przyj mo wać wię ksze stat ki po -

wietrz ne i to bez wię kszych na kła -
dów fi nan so wych w fun kcjo no wa -
nie lot ni ska. Bo nie bę dzie my po -
trze bo wa li zło żo nej in fra struk tu -
ry, któ ra jest nie zbęd na na lot ni -
skach kon tro lo wa ne go ru chu lot -
ni cze go, ta kich jak Ła wi ca. Czy li
bę dzie my mo gli ob słu gi wać na sze
lot ni sko ty mi za so ba mi ludz ki mi,
któ ry mi obec nie dys po nu je ae ro -
klub. Ko niecz ne nato miast bę dzie
ogro dze nie te re nu lot ni ska oraz
wy ko na nie ozna ko wa nia pio no -
we go i po zio me go – de kla ru je P.
Ku char ski.

We dług sza cun ków in we sty cje,
któ re za pew nią pil skie mu lą do wi -
sku sta tus lot ni ska o ogra ni czo nej
cer ty fi ka cji, kosz to wać ma ją ok. 1,5
mi lio na zło tych i jak za pew nił pre -
zy dent Pi ły te pie nią dze będą za -
bez pie czo ne w bu dże cie mia sta.

Decyzje ministrów korzystne dla Piły

Kolejny krok w odzyskiwaniu lotniska

Chcesz zmieniać Piłę? Przygotuj swój wniosek!

Unijne dotacje czekają

Ż
R

Ó
D

ŁO
 U

M
 P

IŁ
Y

U
M

 P
IŁ

Y



1 Te

PIŁA, MOJA MIEJSCÓWKA PIŁA, MOJE MIASTO STREFA AKTYWNOŚCI NASZE HISTORIE NIEZBĘDNIK MIESZKAŃCA

Piła okiem
nastolatka.

czytaj – S. 8

Bogata 
oferta 
dla seniorów.

czytaj - S. 9

Jest taki 
klub sportowy.

czytaj - S. 10

Piła 
a wojny
napoleońskie.

czytaj - S. 11

Przemysłowe
działki 
na sprzedaż.

czytaj - S. 16

Mapa gospodarcza Piły
Miasto wspiera lokalne przedsiębiorstwa

Rekordowa zbiórka dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

PILANIE NIE ZAWIEDLI

Dotacja na rozbudowę „Aquaparku”

Mi ni ster stwo Spor tu i Re kre a -
cji prze ka że bli sko 3 mi lio ny zło -
tych na bu do wę ba se nu spor -
to we go, któ re go wy ko na nie bę -
dzie pierw szym eta pem roz bu -
do wy pil skie go „Aqu a par ku”.
To spo ry suk ces, bo ta kwo ta to
mak si mum wspar cia, ja kie gmi -
na Pi ła mog ła uzy skać od pań -
stwa na ten cel.
Koszt no we go ba se nu spor to we -
go, któ re go bu do wa już trwa, to ok.
10 mi lio nów zło tych net to. Że by
prze pro wa dzić pro ce du ry prze tar -
go we i roz po cząć in we sty cję, gmi -
na mu sia ła w bu dże cie za bez pie -
czyć ca łą kwo tę i te raz część tych
pie nię dzy wró ci do miej skiej ka sy. 

- Po ro zu mie nie z Mi ni ster stwem
Spor tu i Re kre a cji pod pi sa liś my
w grud niu ubieg łe go ro ku i część
pie nię dzy już otrzy ma liś my,
a resz ta za pew ne w nie dłu gim
cza sie wpły nie do bud że tu mia -
sta. Dzię ki te mu bę dzie my mo gli
prze zna czyć pra wie trzy mi lio ny
zło tych na in ne in we sty cje – mó -
wi Ewe li na Ślu gaj ska, skar bnik
gmi ny Pi ła.

No wy spor to wy ba sen pły wac ki
bę dzie miał wiel kość 25x12 me trów
oraz w czę ści ru cho me dno, dzię ki
któ re mu na u ka pły wa nia dla naj -
młod szych bę dzie bez piecz niej sza. 

- Pod nie cką ba se nu bę dzie
zbior nik wód po płucz nych, któ re -

go za da niem bę dzie od zy ski wa nie
ciep ła. Na da chu bu dyn ku nato -
miast pla nu je my umiej sco wić ba -
te rię fo to wol ta icz ną. W ten spo sób
bi lans ener ge tycz ny ca łe go obiek -
tu zo sta nie po pra wio ny – mó wi Jo -
lan ta So biesz czyk, dy rek tor Wy -
dzia łu Roz wo ju i Fun du szy Eu ro -
pej skich UM Pi ły.

Za koń cze nie bu do wy ba se nu
za pla no wa no na czwar ty kwar -
tał bie żą ce go ro ku. Bę dzie to
rów noz nacz ne z zam knię ciem
sta rej i wy ek splo a to wa nej pły -
wal ni „Wod nik”. Roz bu do wa
„Aqu a par ku” o część re kre a cyj -
no-tu ry stycz ną na stą pi w ko lej -
nych la tach.

Negocjacyjny sukces prezydenta Piły

Po zakończeniu rozbudowy "Aquapark" stanie się turystyczną atrakcją Piły z prawdziwego zdarzenia
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W biegu  „Pobij dystans z sercem”  uczestniczyło 462 biegaczy, którzy łącznie
przekazali na WOŚP  ponad 54 tysiące złotych
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Podczas aukcji w RCK „Fabryka Emocji” sala pękała w szwach. 
W efekcie zebrano rekordowe ponad 82 tysiące złotych
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Głów nym za ło że niem gmi ny
Pi ła jest two rze nie wa run ków
do współ pra cy z przed się bior -
ca mi w róż no rod nych ob sza -
rach. W wie lu przy pad kach
poz wa la ło to de fi nio wać kie -
run ki roz wo ju gos po dar ki oraz
współ two rzyć no we pro jek ty,
któ re ma ją po zy tyw ny wpływ
na lo kal ny ry nek pra cy oraz
wspar cie dla biz ne su w Pi le.
Dla te go mia sto two rzy ma pę
gos po dar czą Pi ły, któ ra po mo -
że za poz nać się z ofer tą, osią -
gnię cia mi i prob le ma mi lo kal -
nych przed się bior ców.
Za stęp ca pre zy den ta Pi ły Be a ta Du -
dziń ska zło ży ła wi zy tę w sie dzi bie
pil skiej fir my Pol ster S.C., któ ra po -
wsta ła w 1990 ro ku i spot ka ła się
z wła ści cie la mi spół ki Wal de ma -
rem Lin dą i Jac kiem Ku czyń skim.
Spot ka nie mia ło na ce lu za poz na -
nie się ze spe cy fi ką dzia łal no ści
przed się bior stwa oraz omó wie nie
kie run ków roz wo ju i pla no wa nych
pro jek tów fir my.

Fir ma Pol ster S.C. jest dy na micz -
nie roz wi ja ją cym się przed się bior -
stwem i nie wąt pli wie waż nym ele -
men tem ma py gos po dar czej Pi ły.
Przed się bior stwo zaj mu je się pro -
duk cją mi ni bu sów na pod wo ziu po -
ja zdów Mer ce des-Benz Sprin ter oraz
kom plek so wy mi re mon ta mi i re no -
wa cją wnętrz au to bu sów. Po nad to
fir ma Pol ster S.C. po sia da świa dec -
two ho mo lo ga cji, na pod sta wie któ -
re go do ko nu je peł nej za bu do wy po -
ja zdów do staw czych mar ki Ford. Po -
ja zdy pro du ko wa ne przez fir mę Pol -
ster S.C. są wy ko ny wa ne na za mó -
wie nie i zgod nie z wy mo ga mi klien -
ta. Do dat ko wo przed się bior stwo
ofe ru je szy cie za słon i za głów ków
do po ja zdów. Fir ma po sia da wie lo -
let nie do świad cze nie w pro duk cji
oraz sprze da ży swo ich pro duk tów
klien tom z Pol ski, Fin lan dii, Szwe cji,
Nie miec, Ro sji, Da nii, Lit wy, Ło twy,
Ukra i ny i Bia ło ru si. W ko lej nych wy -
da niach ga ze ty bę dzie my suk ce syw -
nie przed sta wiać ko lej ne fir my z na -
sze go re gio nu.
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Po nad 141 000 ty się cy zło tych
przy nio sła w Pi le te go rocz na
zbiór ka na rzecz fun da cji Wiel -
kiej Or kie stry Świą tecz nej Po -
mo cy. W mo men cie za my ka nia nu -
me ru po nad 82 050 zło tych ze brał
sztab w Re gio nal nym Cen trum Kul -
tu ry „Fa bry ka Emo cji”. Re kord po -
bił rów nież sztab w Li ce um Ogól -
noksz tał cą cym przy uli cy Win cen -
te go Po la, któ ry z wpi so we go na
bieg „Po bij dy stans z ser cem”oraz
li cy ta cji uzbie rał 54 385 zło tych. Ko -
lej ne 3000 złotych przy nio sła li cy -
ta cja jed ne go dnia pracy pre zy den -
ta Pi ły, w której uczest ni czy ło 5 firm,
a wy gra ła Gru pa Ne tia S.A. 
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Hyde 
Park

4 Hy de Park to stro na, któ rą chce my wy -
ko rzy stać do dys ku sji o spra wach waż -
nych dla miesz kań ców Pi ły i mia sta. Swo -
je opi nie mo że tu wy ra zić każ dy, ko mu
bli skie jest do bro pi lan i roz wój na szej
ma łej oj czyz ny. 

Do de ba ty za pra sza my wszyst kich,
bez wzglę du na wiek, po ziom za moż no -
ści, wy kształ ce nie, wy ko ny wa ny za wód,

czy po li tycz ne po glą dy. Od da je my ła my
tej stro ny wszyst kim miesz kań com mia -
sta, aby mo gli pro wa dzić otwar ty dia log
o spra wach do ty czą cych Pi ły. Jak każ da
re dak cja, po zo sta wia my so bie je dy nie
pra wo do wy wo ły wa nia te ma tów dys ku -
sji oraz do ko ny wa nia skró tów w tek stach
i ich adiu sta cji. Jesz cze raz za pra sza my
do de ba ty.

Zapraszamy 

Piotr
Gadzinowski 

redaktor naczelny 
„Z Pierwszej Ręki”

do debaty

Bom bar do wa nia sy ryj skich
osie dli przez Ro sję, star cia w Je -
me nie i w są sied niej Ukra i nie,
ciąg łe ata ki ter ro ry stycz ne
w róż nych kra jach UE... Ma my
przed oczy ma za bi tych i oka le -
czo nych, za krwa wio ne dzie ci,
ru i ny do mostw, płacz i roz pacz.
Za czy na my się bać o przy szłość,
któ ra jest co raz mniej sta bil na.
Prze moc przy bli ża się do nas,
jest u na szych są sia dów i na na -
szych sta dio nach. W au to bu -
sach, tram wa jach i na uli cach
bi ci są „ob cy” (nie daw no tu rec -
cy stu den ci w Pi le).

Za Szym bor ską uznaj my, że
pó ki nie na wiść i nie to le ran cja
ma ją się w na szym oto cze niu
i na szych ser cach tak do brze,
pó ty agre sja i prze moc bę dą
wśród nas. Spo wszed nia ły nam
te wi do ki: mar twa ko bie ta
w rze ce, w le sie, pod dy sko te -
ką, in na zgwał co na, nie mo wlę
okrut nie mal tre to wa ne, po bi te
dzie ci.

Mi mo róż nych prób zmian
w usta wach prze moc do mo wa
wciąż jest w Pol sce groź nym zja -
wi skiem. Bli sko 100 tys. ak tów
prze mo cy no tu ją Po li cja i oś rod ki
po mo cy spo łecz nej w ca łym kra -
ju. Fun kcjo nu je tzw. Nie bie ska Kar -
ta, są od po wied nie ko mi sje ko or -
dy nu ją ce dzia ła nia służb (w tym
są dów), za o strzo no pra wo, tak aby
to agre sor mu siał opu ścić dom,
a nie ofia ry. 

Pro wa dzo ne są kam pa nie spo -
łecz ne, w któ re się an ga żu ję. Jed -
nak, we dług NIK, to wciąż za ma -
ło. Ko bie ty, któ re sta no wią 96 proc.
ofiar prze mo cy do mo wej w Pol -
sce, są oka le cza ne, mal tre to wa ne
i nie ste ty po zba wia ne ży cia. Co -
rocz nie ok. 500 z nich gi nie z rąk
swo ich, czę sto wie lo let nich opraw -
ców. Trze ba za tem zro bić jesz cze
du żo wię cej. Dla te go w 2015 r. ra -
ty fi ko wa liś my Kon wen cję Ra dy Eu -
ro py o za po bie ga niu i zwal cza niu
prze mo cy wo bec ko biet i prze mo -
cy do mo wej. 

Bar dzo się w to an ga żo wa -
łem. War to ścią tej kon wen cji jest
tak że za chę ta, by uczyć dzie ci
rów no u praw nie nia w ro dzi nie,
otwar cia na in nych i nie zgo dy na
krzyw dę.

Chrze ści jań stwo, tra dy cjo na -
lizm i kon ser wa tyzm wy klu cza ją
zgo dę na nie rów ne trak to wa nie
i prze moc. Po dej mo wa na przez
PiS pró ba wy po wie dze nia kon -
wen cji an ty prze mo co wej jest
szko dli wa i kom pro mi tu je nas
w oczach Eu ro py. Nie wol no do
te go do pu ścić. Jed nak nie chę ci
do in nych, ki bol stwu, an ty se mi -
tyz mo wi, agre syw ne mu na cjo -
na liz mo wi na le ży się sprze ci wiać
nie tyl ko w ska li świa ta czy Eu ro -
py, ale też w swo im ser cu, w ro -
dzi nie i są siedz twie, w pra cy, na
uli cy czy w skle pie, w ca łej Pol -
sce. Że nu ją ce jest też, że oso by
ska za ne za prze moc są to le ro -
wa ne na eks po no wa nych sta no -
wi skach pu blicz nych. To złe stan -
dar dy.

Stop przemocy!

Naj pierw za gra nicz ne me dia
– naj waż niej sze ty tu ły – po in -
for mo wa ły, że w Pol sce jest naj -
bar dziej za nie czysz czo ne po -
wie trze w Eu ro pie, a nie któ re
na sze mia sta wy pa da ją pod
tym wzglę dem du żo go rzej niż
Pe kin! Za raz po tem nato miast,
Głów ny In spek to rat Ochro ny
Śro do wi ska ostrzegł Po la ków,
że bar dzo wy so kie stę że nie py -
łów od no to wa no prak tycz nie
we wszyst kich wo je wódz twach,
a miesz kań com kil ku pol skich
miast od ra dził wy cho dze nie
z do mów (w nie któ rych mia -
stach dzie ci nie po szły do szko -
ły). I nie ma się co dzi wić, bo py -
ły z ko mi nów mo gą za o strzyć
ob ja wy cho rób aler gicz nych,
spo wo do wać ka szel i trud no ści
z od dy cha niem. Dłu go trwa łe
prze by wa nie na „świe żym” po -
wie trzu mo że też zwię kszyć ry -
zy ko cho rób ukła du od de cho -
we go, na czy nio wo-ser co we go
oraz od por no ścio we go, nie mó -
wiąc już o ry zy ku za cho ro wań
na no wo two ry. Tak twier dzą
eks per ci. 

Dla te go cie szyć się po win -
niś my, że w Pi le są lu dzie, któ -
rzy już od daw na usi łu ją zwró -
cić na szą uwa gę na prob lem
smo gu oraz te go, że ŚMIE CI
TRZE BA SE GRE GO WAĆ, A NIE
PA LIĆ NI MI W PIE CU. Co wię -
cej, lu dzie ci an tys mo go wą
edu ka cję pro wa dzą w spo sób
no wo czes ny, przy jaz ny i nie -
szab lo no wy. Bez za dę cia, na
we so ło, ale od pod staw, mą -
drze, wie lop łasz czyz no wo
i kon sek wen tnie. Ich ulot ki są
tak przej rzy ste i zro zu mia łe, że
na wet ktoś ma ją cy prob le my

z czy ta niem ze zro zu mie niem już
od pier wsze go spoj rze nia wie, jak
pra wi dło wo se gre go wać od pa dy.
Nud ne za zwy czaj pre zen ta cje
mul ti me dial ne w ich wy ko na niu
są na ty le cie ka we i prze ko nu ją -
ce, że na wet naj bar dziej opor ne -
go skło nią do ref lek sji na te mat
ko rzy ści pły ną cych z se gre ga cji
śmie ci. Na wet kon fe ren cję przy -
go to wa li tak – uczest ni cy za zwy -
czaj drze mią al bo zni ka ją po pod -
pi sa niu li sty – że nie tyl ko nikt się
nie urwał i nie zie wał, ale wię kszo -
ści słu cha czy i pre le gen tów opa -
dły z wra że nia szczę ki. Nic więc
dziw ne go, że w or ga ni zo wa nych
przez nich ak cjach ma so wych
– choć by grud nio wy „Marsz an -
tys mo go wy” – w ska li ro ku uczest -
ni czą ty sią ce pi lan. Na ra zie
wpraw dzie są to głów nie dzie ci
i mło dzież, ale jest na dzie ja, że za

ich po śred nic twem – eko lo gicz -
ną świa do mość or ga ni za to rzy
obu dzą tak że wśród do ro słych,
bo to oni de cy du ją, czy se gre go -
wać od pa dy oraz ja kim „pa li wem”
ogrze wa się do my.

Dla te go ucie szy łem się, że te
eko lo gicz ne wy sił ki zo sta ły do ce -
nio ne I miej scem w ple bi scy cie „Ty -
god ni ka Pil skie go” Lu dzie Ro ku
2016. Na gro dę, co praw da, przy -
zna no Zyg mun to wi Ja siec kie mu,
prze wod ni czą ce mu Mię dzyg min -
ne go Związ ku Pil ski Re gion Gos -
po dar ki Od pa da mi Ko mu nal ny mi,
ale z uza sad nie nia dzien ni ka rzy
„TP” jas no wy ni ka, że na pier wsze
miej sce w ple bi scy cie za słu ży li
wszy scy pra cow ni cy PRGOK. A że
pan Z. Jasiecki po tra fił ten po ten -
cjał wy ko rzy stać? Ma mój głos
w ko lej nym eta pie ple bi scy tu, do
cze go wszyst kich pi lan za chę cam.

Piła antysmogowym liderem

Piotr Gadzinowski
redaktor naczelny „Z Pierwszej Ręki”

Mieczysław Augustyn
senator RP

Ja ko ro do wi ta pi lan ka, po sied -
mio let nim po by cie w du żych
oś rod kach aka de mic kich, do -
strzeg łam w mo im ro dzin nym
mie ście sze reg po zy tyw nych
zmian. Pa mię tam, że nie pla no -
wa łam po wro tu. Choć wszę dzie
mam bli sko, wciąż mie rzę się
z kil ko ma prob le ma mi zwią za -
ny mi z ży ciem w mie ście Ar chi -
pe la gu (od wo łu ję się tu taj do
ty tu łu pu bli ka cji wrześ nio we go
go ścia pil skiej bib lio te ki – Fi li pa
Sprin ge ra). Po sta no wi łam za -
py tać pi lan, z cze go są za do wo -
le ni, a co wy ma ga jesz cze
zmian. Son dę prze pro wa dzi łam
po przez je den z pil skich fan pa -
ge’ów na sze go mia sta.

Oka za ło się, że prze wa ża ją
na stro je mal kon ten ckie. Pi la -
nom bra ku je prze de wszyst kim
miejsc roz ryw ki – klu bów i dy -
sko tek wyż szej kla sy. Miesz kań -
cy mia sta nad Gwdą wy ra ża ją
rów nież po trze bę utwo rze nia
klu bo ka wiar ni, któ re łą czą przy -
tul ne wnę trze oraz do bre za ple -
cze ba ro we z wy da rze nia mi kul -
tu ral ny mi. Nie któ rzy pi la nie ży -
czy li by so bie uspraw nie nia ko -
mu ni ka cji miej skiej i mię dzy -
mia sto wej. 

Du żym atu tem mia sta móg -
łby stać się park roz ryw ki.
Z pew no ścią przy cią gnął by do
Pi ły miesz kań ców po bli skich
miej sco wo ści i ge ne ro wał zy ski,
ba wiąc ca łe ro dzi ny czy wy cie -
czki szkol ne. Z ko lei mę ska
część pi lan zwró ci ła uwa gę na
brak to rów wy ści go wych, ska -
te par ków i dru żyn spor to wych.

Pi ła jest dość ka me ral nym
mia stem, o du żej prze strze ni,
oto czo nym la sem i je zio ra mi,
więc dzię ki te mu po ten cja ło wi
sport, re kre a cja i roz ryw ka mog -
ły by stać się zna kiem roz poz -
naw czym mia sta.

Choć ry nek pra cy zmie nia
się na lep sze, pi la nom za le ży

tak że, by po wsta wa ły ko lej ne,
kon ku ren cyj ne przed się bior stwa.
Bra ku je ni szy dla osób wy kształ -
co nych, po sia da ją cych nie tu zin -
ko we wy kształ ce nie. Jest to bo lą -
czka wie lu by łych miast wo je -
wódz kich. Klu czem mog ło by być
two rze nie firm dzia ła ją cych zdal -
nie, przez in ter net.

Pi la nie uty sku ją tak że na brak
bez pie czeń stwa po za pad nię ciu
zmro ku – nie do świet le nie
przejść dla pie szych w se zo nie
zi mo wym. Nie któ rzy miesz kań -
cy mia sta nie ma ją też za u fa nia
do miej sco wej służ by zdro wia.
Ale czy nie są to prob le my wię -
kszo ści miast?

A co sta no wi atut Pi ły? Wi dać
licz ne re mon ty dróg i bu dyn ków.
Ele wa cje wy glą da ją świe żo
i este tycz nie. Na każ dym kro ku
wi dać po lep sza ją cą się este ty -
kę mia sta. Kie dy wspo mi nam
dep tak z lat dzie ciń stwa, mam
przed ocza mi be to no wą pu sty -
nię i ma syw ne kwiet ni ki. Dziś
już kon sek wen tnie od cho dzi się
od ko mu ni stycz nej este ty ki, mia -
sto zy sku je uro ku. I choć nie bę -
dzie ono ni gdy mia stem uro kli -
wych ka mie ni czek ozdo bio nych
gzym sa mi i ga zo wych la tar ni,
ma szan sę stwo rzyć no wą ja -
kość oraz ukształ to wać włas ną
toż sa mość.

Cza sem za sta na wiam się, czy
nie wy je chać z po wo du ogra ni -
czeń, ja kie stwa rza śred niej wiel -
ko ści mia sto. Po tem od rzu cam te
my śli. I na dal tu zo sta ję. Gra ni ce
są w gło wie, a moż li wo ści two rzy -
my my sa mi, nie mia sto.

1 Tytułfelietonunawiązujedoksiążki

FilipaSpringera„MiastoArchipelag.

Polskamniejszychmiast”.Reporter

przejechałcałykrajodSłupska

poKrosnoiodSuwałkpoWałbrzych,

żebyzobaczyć,jakżyjesiędziś

wmiastach,którew1999roku

utraciłystatusstolicywojewództwa.

Pi ła – mia sto Ar chi pe lag1

Marika Naskręt
mieszkanka Piły
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Je steś my na to go to wi, po nie -
waż od dwóch lat przy go to -
wy wa liś my pro jek ty, któ re już
w tym ro ku ma ją szan sę uzy -
skać bar dzo du że do fi nan so -
wa nie. Dzię ki te mu ten bud -
żet ( i  ko lej  ny rów nież) ma
szan sę zmie nić mia sto w wie -
lu ob sza rach, od po wia da jąc
tym sa mym na sze reg wnio -
sków miesz kań ców; od ko mu -
ni ka cji miej skiej po czy na jąc,
po przez prze bu do wy in fra -
struk tu ry dro go wej, ście żek
ro we ro wych, oświet le nia
ulicz ne go, prze bu do wy par -
kin gu, obiek tów spor to wych
czy kul tu ral nych, po za da nia
w za kre sie zdro wia, tj. Oś ro -
dek Ra dio te ra pii czy pro gram
pro fi lak ty ki za ka żeń wi ru sem
bro daw cza ka ludz kie go
(HPV). 

Jak za tem moż na okre ślić
bud żet Pi ły na 2017 rok?
Bud żet Mia sta Pi ły jest ela stycz -
ny – pod le ga czę stym zmia -
nom. Tak sa mo bę dzie w bie żą -
cym ro ku; li czy my, że już w
pierw szych mie sią cach uda się
wpro wa dzić wie le do dat ko wych
za dań. Spo dzie wa na przez nas
ska la zmian jest bar dzo du ża
(war tość pla no wa nych in we sty -
cji na pew no prze kro czy 50 mln
zł), dla te go o tym, co bę dzie się

dzia ło w mie ście, war to na bie -
żą co in for mo wać miesz kań ców
i za chę cać ich do śle dze nia tych
zmian oraz ak tyw ne go uczest -
nic twa w two rze niu i mo dy fi ko -
wa niu za kre su re a li za cji.

Na któ re sfe ry ży cia pu blicz -
ne go mia sto wy da naj wię cej
pie nię dzy?
Naj wię cej środ ków zo sta nie
prze zna czo nych tra dy cyj nie już
na oświa tę (fun kcjo no wa nie

szkół pod sta wo wych, gim na -
zjów, przed szko li, świet lic itd.)
– to kwo ta po nad 108 mi lio nów
zło tych i w naj bliż szym cza sie
zwię kszy się jesz cze o kil ka na -
ście mi lio nów w związ ku z re a -
li zo wa ny mi in we sty cja mi.
Znacz ne środ ki fi nan so we, bo
ok. 86 mi lio nów zło tych prze -
zna czo nych jest na po moc spo -
łecz ną i ro dzi nę. Kwo ta ta rów -
nież w trak cie ro ku wzroś nie i
prze kro czy 90 mi lio nów zło tych.
Po zo sta łe waż ne po zy cje to:
trans port i łącz ność – w tym ko -
mu ni ka cja miej ska (po nad 29
mi lio nów zło tych) czy gos po -
dar ka miesz ka nio wa i ko mu nal -
na (to łącz nie ok. 38 mi lio nów
zło tych).

Ja kie in we sty cje zo sta ną sfi -
nan so wa ne w tym ro ku z
miej skich pie nię dzy?
We dług zło żo ne go pro jek tu
war tość wpro wa dzo nych in we -
sty cji prze kra cza kwo tę 36,6
mln zł i suk ce syw nie bę dzie
pod wyż sza na – pier wsze zmia -
ny na stą pią już w stycz niu br.
Naj wię ksze in we sty cje do ty czą
re wi ta li za cji ob sza rów po prze -
my sło wych, wspie ra nia gos po -
dar ki ni skoe mi syj nej, roz wo ju
trans por tu miej skie go czy ter -
mo mo der ni za cji. Ścież ki ro we -
ro we, no we oświet le nie ulicz -
ne (18 ulic), prze bu do wy za tok
au to bu so wych, cen tra prze -
siad ko we, sy stem dy na micz -
nej in for ma cji pa sa żer skiej, no -

we au to bu sy m.in. hy bry do we, in fra -
struk tu ra i prze bu do wa dróg Wa wel -
skiej i Wal ki Mło dych, obiek ty oświa -
to we przej dą ter mo mo der ni za cję:
przed szko la, żło bek i Szko ła Pod sta -
wo wa nr 4 . A to do pie ro po czą tek, ha -
la spor to wa i bo i sko wie lo fun kcyj ne
przy Zes po le Szkół nr 3, ha la spor to -
wa przy Szko le Pod sta wo wej nr 7, roz -
bu do wa Aqu a par ku, re wi ta li za cja re -
jo nu ulic Dłu go sza i Krzy wej czy prze -
strze ni pu blicz nej w re jo nie rze ki
Gwdy, tj. ska te par ku, pla ców za baw,
to rów ro we ro wych (pum ptrack), si łow -
ni na po wietrz nych i wie le in nych. Na -
praw dę in we sty cji bę dzie bar dzo du -
żo, a za kres tyl ko tych wy mie nio nych
za dań jest ogrom ny. Okres ich re a li -
za cji prze wi du je my na dwa la ta.

Te go rocz ny bud żet po twier dza, że
plan roz wo ju Pi ły na kre ślo ny przez
pre zy den ta Pio tra Głow skie go jest
kon sek wen tnie re a li zo wa ny. Co pani
my śli, sły sząc sło wa kry ty ki, że pu -
blicz ne pie nią dze są źle wy da wa ne?
Że po win no się po ma gać bied nym lu -
dziom.
Tak, to praw da. Prze wi dzia ne do re a -
li za cji na ten rok i la ta na stęp ne in we -
sty cje wy ni ka ją z wcześ niej szych de -
cy zji, przy go to wa nych do ku men ta cji
czy usta lo nych stra te gii i chy ba na tym
po le ga dłu go fa lo we pla no wa nie roz -
wo ju mia sta. Zda je my so bie spra wę,
że nie je steś my w sta nie speł nić
wszyst kich ocze ki wań i za wsze bę dą
po ja wiać się sło wa kry ty ki, ale mo że
to i do brze, je że li jest to kry ty ka kon -
struk tyw na, bo moż na z niej wy cią gać
wnio ski. Przy czym war to mó wić, że
jed no cześ nie mia sto fi nan su je za da -
nia z za kre su po mo cy spo łecz nej w
znacz nych kwo tach, a kry ty ka w tym
za kre sie być mo że bie rze się z bra ku
in for ma cji na ten te mat. Re a li zo wa -
ne wy dat ki na ten cel sta no wią dru gą
naj wię kszą gru pę w bu dże cie i z ro ku
na rok są co raz wyż sze.

Czy wi dzi pani za gro że nia, któ re mo -
gą wpły nąć na to, że te pla ny nie zo -
sta ną zre a li zo wa ne?
Oczy wi ście, nie wąt pli wym za gro że -
niem dla re a li za cji bud że tu jest nie -
sta bil ność prze pi sów, któ rych zmia ny
czę sto po wo du ją z jed nej stro ny
zmniej sze nie do cho dów bud że to wych
sa mo rzą dów (np. zwol nie nie obiek -
tów i bu do wli na le żą cych do PKP od
po dat ku od nie ru cho mo ści), a z dru -
giej na kła da ją na gmi ny do dat ko we
za da nia do re a li za cji. Wpły wa ją też na
nie pew ność pla no wa nia na wet w okre -
sie rocz nym, nie wspo mi na jąc już o
wie lo let niej pro gno zie fi nan so wej. W
tym ro ku nie wąt pli wie zmia na prze pi -
sów w za kre sie sy ste mu oświa ty czy
cen tra li za cja po dat ku VAT bę dą spo -
rym wy zwa niem. Nato miast, przy go -
to wu jąc bud żet, za wsze sta ra my się
pla no wać go ostroż nie (stąd re zer wy
na nie prze wi dzia ne wy dat ki), a mi mo
to za wsze mo że po ja wić się coś, cze -
go nie uda się prze wi dzieć.

Dziękuję za rozmowę.

Choć to nie należy do zadań gminy, miasto wspiera budowę Centrum Radioterapii 
przy Szpitalu Specjalistycznym w Pile
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Nowoczesna hala sportowa przy Zespole Szkół nr 3 to tylko jeden z przykładów
miejskich inwestycji w edukację najmłodszych pilan

Rozbudowa "Aquaparku" postępuje szybko. Koniec prac zaplanowano 
na jesień bieżącego roku
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Duże pieniądze na inwestycje dla miasta
Każdy budżet jest pewnym kompromisem, próbą pogodzenia potrzeb gminy i jej
mieszkańców oraz możliwości finansowych – mówi Ewelina Ślugajska skarbnik gminy Piła.

Rozmowa z
Eweliną Ślugajską
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TANIE, ZDROWE 
I BEZPIECZNE ZAKUPY
Miejskie targowiska są miejscem pracy dla 650 – 700 osób.

6
Inwestują
i zatrudniają

W ja kiej kon dy cji eko no micz -
nej znaj du je się spół ka „Tar -
pil”?
Mi mo co raz trud niej szych wa run -
ków han dlu pa nu ją cych w Pol sce
spół ka „Tar pil” znaj du je się w bar -
dzo do brej kon dy cji fi nan so wej,
bo wiem po op ła ce niu wszyst kich
ob cią żeń wy pra co wa ła zysk, któ -
ry poz wo li na ko lej ne in we sty cje,
a więc na dal szy roz wój tar go wisk
i dal szą po pra wę wa run ków han -
dlu dla klien tów i han dlow ców.
Osią gnę liś my ta ki wy nik mi mo
fak tu, że Ra da Mia sta Pi ły na
wnio sek pre zy den ta zde cy do wa -
ła o ob ni że niu „op ła ty tar go wej”
o 50 % dla kup ców w mie sią cu
stycz niu i lu tym a Spół ka kon ty -
nu o wa ła dla han dlow ców ak cję
pod na zwa „So lid ność Pro mu je”.
Uda ło się nam to głów nie dzię ki
osz częd no ściom na fun du szu
płac i wy daj nej or ga ni za cji pra cy.

Ja kie dzia ła nia po dej mu je cie,
by ofer ta miej skich tar go wisk
spro sta ła pro po zy cjom ga le -
rii han dlo wych i wiel ko po -
wierz chnio wych skle pów, któ -
rych w Pi le nie bra ku je?
Sta ra my się za chę cić klien tów do
od wie dza nia nas nie tyl ko dla
atrak cyj nej ofer ty han dlo wej, ale
rów nież przez two rze nie co raz
lep szych wa run ków han dlu.

Oprócz za da sze nia i utwar dze nia
te re nu wy e li mi no wa liś my tak że
op ła tę za par kin gi przy tar go wi -
sku. Co ro ku bu du je my po czte -
ry no we pa wi lo ny han dlo we, ua -
trak cyj nia my te ren tar go wisk
przez mon to wa nie miejsc wy po -
czyn ku, dzia łal ność „Ra dia Tar -
go we go”, mo ni to rin gu, któ ry
zwię ksza bez pie czeń stwo, źró de -
łek wo dy pit nej, wpro wa dze nia
wóz ków skle po wych czy w okre -
sie zi mo wym tzw. „Ciep łe go ką -
ci ka”, w któ rym klien ci i han dlow -
cy mo gą się ogrzać wy pić her ba -
tę i od po cząć.

Dzię ki du żym bud że tom na
pro mo cję ga le rie i du że sie ci
han dlo we or ga ni zu ją ak cje,
któ re ma ją przy cią gnąć na za -
ku py po ten cjal nych klien tów.
Jak so bie z tym ra dzi cie?
Wy cho dząc z za ło że nia, że ist nie -
je my dla na szych klien tów czy li
dla miesz kań ców Pi ły i oko lic sta -
ra my się stwo rzyć dla nich jak naj -
mil szą atmo s fe rę or ga ni zu jąc po -
nad 20 im prez atrak cyj nych dla
na szych klien tów. Są to min. : „Fe -
sti wal kwia tów”, „Sma ki re gio nu”,
„Fe sti wal sztuk wal ki”, „Dzień
Dziec ka” czy zbie ra nie na krę tek
dla dzie ci po trze bu ją cych wspar -
cia. Zor ga ni zo wa liś my rów nież
bez płat nie me dycz ne ba da nia jak:

spi ro me trię, ba da nie słu chu,
mam mo gra fię, krwio daw stwo czy
bank szpi ku kost ne go. Nie wąt pli -
wie bar dzo uda ną ak cją był rów -
nież prze pro wa dzo ny z ini cja ty wy
pani Ma rii Ko peć „Ty dzień po ezji
na tar go wi sku” czy „Śpie wa nie ko -
lęd” któ re wręcz wzru szy ły wie lu
ku pu ją cych. Po nad to dla klien tów
zor ga ni zo wa liś my kon sul ta cje z
Rzecz ni kiem Praw Kon su men ta,
a dla han dlow ców za sa dy po stę -
po wa nia w przy pad ku za gro że nia
ata kiem ter ro ry stycz nym.

Ilu han dlow ców pra cu je na pil -
skich tar go wi sku i na ja ką licz -
bę miejsc pra cy się to prze kła -
da?
Han del tar go wi sko wy cha rak te -
ry zu je dość du ża se zo no wość a
co za tym idzie rów nież licz ba
osób pra cu ją cych na tar go wi -
skach zmie nia się w cią gu ro ku.
Do ty czy to zwłasz cza han dlu na
sto i skach zlo ka li zo wa nych pod
wia ta mi. Moż na przy jąć, że ta for -
ma han dlu da je każ de go dnia pra -
cę śred nio 300 oso bom. Ko lej ne
350 – 400 osób pra cu je w skle -
pach, ga stro no mii czy pun ktach
usłu go wych. Je że li do da my do te -
go oso by po ma ga ją ce przy roz -
kła da niu to wa ru na sta no wi skach
han dlo wych i je go skła da niu po
za koń cze niu han dlu to mo że my

przy jąć, że tar go wi ska są miej -
scem pra cy dla 650 – 700 osób.

Ilu klien tów ro bi za ku py na
tar go wi skach miej skich?
Sa mi by liś my cie ka wi ja ka licz ba
osób od wie dza na sze tar go wi ska
i po sta no wi liś my prze pro wa dzić
ba da nia w tym kie run ku. Ba da -
nie po le ga ło na li cze niu wszyst -
kich osób po sia da ją cych zdol ność
za ku po wą (po mi nę liś my dzie ci),
któ re da ne go dnia we szły na te -
ren tar go wi ska. Po pod li cze niu
wy ni ków oka za ło się, że w so bo -
ty tar go wi ska od wie dza śred nio
15 tys. osób z cze go na tar go wi -
sko przy ul. Ryn ko wej przy pa da
12 tys. a na tar go wi sko przy ul.
Wi to sa/Lu do wej 3 tys. osób. Naj -
wię cej ku pu ją cych od wie dza tar -
go wi ska w mie sią cach wio sen -
nych a naj mniej w zi mo wych tj.
stycz niu i lu tym. 

A ile osób za trud nia spół ka
„Tar pil”?
Zde cy do wa na wię kszość osób za -
trud nio nych przez spół kę jest bez -
poś red nio zwią za na z ob słu gą
han dlu i han dlow ców na obu tar -
go wi skach. Mam tu na my śli oso -
by od po wie dzial ne za po bór op -
ła ty tar go wej i in nych płat no ści,
dba ją ce o po rzą dek i czy stość tar -
go wisk, pra cow ni ków do zo ru i
mo ni to rin gu czy choć by ob słu gi
ka so wej. Są to też pra cow ni cy od -
po wie dzial ni za utrzy ma nie w na -
le ży tym sta nie in fra struk tu ry tech -
nicz nej (pa wi lo ny, za da sze nia,
dro gi, oświet le nie, sie ci wod – kan
itp.). Ogó łem spół ka da je za trud -
nie nie 21 oso bom z cze go część
pra cu je w nie peł nym wy mia rze
go dzin. Spół ka da je rów nież szan -
sę pra cy oso bom nie peł no spraw -
nym, któ re sta no wią po nad jed -
ną pią tą za trud nio nych. Z bez poś -
red nią ob słu gą han dlu tar go wi -
sko we go i han dlow ców zwią za ne
jest 17 eta tów.

O któ rej go dzi nie za czy na się
pra ca na tar go wi skach, a któ -
rej się koń czy?
Moż na po wie dzieć, że tar go wi ska
„za sy pia ją” tyl ko na krót ką chwi -
lę, bo już we wczes nych go dzi -
nach ran nych na stę pu je do wóz
to wa ru, wy wóz od pa dów, usta -
wia nie sta no wisk itp. Oko ło go -
dzi ny siód mej po ja wia ją się pier -
wsi klien ci a osta t ni prze my ka ją
jesz cze oko ło go dzi ny szes na stej,
sie dem na stej, a na tar go wi sku

przy ul. Wi to sa/Lu do wej han del
czę sto koń czy się do pie ro ko ło
go dzi ny dzie więt na stej. Naj dłu -
żej pra cu ją sta no wi ska z odzie żą
i sta łe pun kty han dlo we, naj kró -
cej sta no wi ska z wa rzy wa mi i
owo ca mi. Wy ni ka to z fak tu, że
wię kszość wa rzyw po cho dzi od
lo kal nych pro du cen tów, któ rzy
po po łud niu zbie ra ją plo ny z po -
la, aby wcześ nie ra no wy sta wić je
na sta no wi skach han dlo wych.

Do dam tyl ko, że han dlu je my
od po nie dział ku do so bo ty a w
każ dą nie dzie lę na tar go wi sku od -
by wa się jar mark sta ro ci i gieł da
pta ków, cie szą ce się co raz wię -
kszą po pu lar no ścią wśród miesz -
kań ców Pi ły i oko lic. Spół ka nie
wy zna cza sztyw nych go dzin han -
dlu tyl ko do sto so wu je swo je dzia -
ła nia do ryt mu han dlu w po szcze -
gól nych po rach ro ku.

Ja kie są pla ny in we sty cyj ne
spół ki na przy szłość?
Od sa me go po cząt ku ist nie nia
spół ki wszyst kie in we sty cje zwią -
za ne by ły z po pra wą wa run ków
han dlu na tar go wi skach i po sze -
rze niu ofer ty to wa ro wej. Ta ką też
fi lo zo fię za mie rza my kon ty nu o -
wać. Za da nia na bie żą cy rok
zwią za ne są głów nie z po pra wą
bez pie czeń stwa mie nia spół ki i
han dlow ców. Ma te mu słu żyć
stop nio we za my ka nie na noc
czę ści sek to rów czy też – w przy -
pad ku „ma łe go ryn ku” - ca łe go
tar go wi ska. Dzia ła nia te poz wo -
lą han dlow com na zo sta wie nie
czę ści to wa ru na sta no wi sku co
z ko lei zmniej szy na kład pra cy
przy każ do ra zo wym roz kła da niu
i skła da niu sta no wisk oraz wy -
dłu ży czas han dlu. W mia rę zgła -
sza ne go po py tu je steś my go to -
wi do bu do wy ko lej nych pa wi lo -
nów han dlo wych. W ra mach po -
pra wy efek tyw no ści gos po da ro -
wa nia pla nu je my suk ce syw ną
wy mia nę oświet le nia na bar dziej
ener go osz częd ne i da ją ce lep szy
efekt świet lny. Nie mo że my za -
po mi nać tak że o ist nie ją cej już
in fra struk tu rze a w szcze gól no -
ści o pa wi lo nach ty pu Sto bud,
któ re wy ma ga ją znacz nych na -
kła dów na mo der ni za cję. Z my -
ślą o na szych klien tach pla nu je -
my tak że pew ne nie spo dzian ki.
Za pew niam tyl ko, że war to bę -
dzie wy bie rać się na tar go wi ska
nie tyl ko po za ku py.

Dzię ku ję za roz mo wę.

Rozmowa z
Andrzejem
Gabryelowem,
prezesem spółki "Tarpil" Sp. z o.o.
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Wszystkie inwestycje na targowiskach związane były z poprawą warunków handlu 
i poszerzeniu oferty towarowej

Warzywa i owoce są tanie i zdrowe, bo pochodzą od lokalnych
producentów
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Marika Naskręt 

W poprzednim poradniku zamieściliśmy sposoby na oszczędzanie w sezonie zimowym. 
Dziś kontynuujemy i rozszerzamy to zagadnienie. W związku z tym, że rozpoczął się nowy
rok, warto zmienić również sposób myślenia, by uczynić życie przyjemniejszym i prostszym.
Minimalizm to nie chwilowa moda, a zaprowadzenie porządków w codzienności. 
Oto kilka sposobów, by uwolnić się od bałaganu nie tylko w domu, ale również w życiu.
Korzyści jest zresztą więcej.

Wielkie porządki

Rze czy wciąż przy by wa
– a to dziec ko zo sta ło hoj -
nie ob da rzo ne za baw ka -
mi przez ko cha ją cych
dziad ków, a to skrzyn ka
po czto wa pę ka w szwach
od ra chun ków i ulo tek,
a to ku si my się na ko lej ny
do mo wy ga dżet, któ ry po -
ja wił się w osie dlo wym dy -
skon cie. Gdzie gro ma dzić
te rze czy? Wie lu pi lan
miesz ka ją cych w blo kach

nie dys po nu je nie o gra ni -
czo ną prze strze nią. War -
to pa mię tać, by suk ce syw -
nie po zby wać się nad mia -
ru rze czy i nie upy chać ich
w kąt. Wszyst ko, co prze -
sta ło nam słu żyć, jest
uszko dzo ne, nie u ży wa ne
co naj mniej od ro ku, po -
win no znik nąć nie tyl ko
z na sze go po la wi dze nia,
ale rów nież z miesz ka nia,
stry chu czy ga ra żu.

Zachowaj harmonię

Kie dy zro bi my już so lid -
ne po rząd ki w miesz ka -
niu, w na szych sza fach,
re ga łach i ką tach,  po -
czu je my ul gę i zy ska my
nie tyl  ko spo ro prze -
strze ni, ale rów nież cza -
su dla s ie bie.  War to
uzmy sło wić so bie, że im
wię cej  przed mio tów
gro ma dzi my, tym wię cej
mu si my o nie dbać, za -
bie gać, od ku rzać, ukła -
dać. Że by pa no wać nad
har mo nią, któ rą wpro -
wa dzi my, na le ży za sto -

so wać za sa dę – kie dy
ku pu ję jed ną rzecz, po -
zby wam się jed nej  in -
nej. Ta kie my śle nie poz -
wo li skon tro lo wać nam
nie tyl  ko wy dat ki ,  a le
rów nież wzbu dzi w nas
ref lek sję nad za sad no -
ścią do ko ny wa nia ko lej -
ne go za ku pu. Za pa mię -
taj my też, że nie i lość,
a ja kość ma zna cze nie.
Czy nie le piej  ota czać
się rze cza mi do brej ja -
ko ści, któ re są fun kcjo -
nal ne i cie szą oko?

Korzystaj z chwili

Czas to nie pie niądz, ale
kwe stia wy bo rów. Star sze
po ko le nia czę sto ma wia ją,
że kie dyś lu dzie czę ściej spo -
ty ka li się bez ner wo we go
spo glą da nia na ze ga rek, ob -
ca im by ła co dzien na bie ga -
ni na. Choć te raz wie le czyn -
no ści wy ko nu ją za nas sprzę -
ty, nie zy ska liś my wca le wię -
cej cza su. Mo że war to zna -
leźć te go przy czy nę. Pra cu -
je my wię cej, by za ro bić na
ko lej ne przed mio ty, któ re
trze ba utrzy mać. Re lak su je -
my się, prze glą da jąc Fa ce -

bo ok, śle dząc lo sy Mo sto -
wia ków, prze cha dza jąc się
po cen trum han dlo wym. Nie
ma w tym nic złe go, do pó ki
nie po ja wi się po czu cie kur -
czą ce go się cza su. War to za -
dać so bie py ta nie – czy ja na -
praw dę chcę ta kiej roz ryw -
ki? A mo że zro bić w koń cu
coś, co od kła da ło się la ta mi?
Je stem prze ko na na, że za kil -
ka lat bę dziesz wspo mi nać
nie trzy sta dwu dzie sty dru -
gi od ci nek ulu bio ne go se ria -
lu, a wy cie czkę w uro kli we
miej sce z bli ską oso bą.

Gdzie przekazać zbędne rzeczy?

Kie dy już zda my so bie spra wę,
z te go, co jest nam zbęd ne, war -
to prze ka zać to w od po wied nie
miej sce. Przed mio ty wy słu żo ne
i znisz czo ne po win ny tra fić do
śmiet ni ka. Je że li są to od pa dy
prob le mo we (sprzęt elek tro nicz -
ny, ze psu ty me bel), na le ży skon -
tak to wać się z pil skim Al va te rem
i umó wić się na wy wóz rze czy.

Nie czy ta ne od lat książ ki
przyj mą bib lio te ki – np. w bla -

sza ku przy ul. Lu do wej znaj du -
je się re gał, na któ rym każ dy mo -
że zo sta wić zbęd ne eg zem pla -
rze ku ucie sze bib lio fi lów.

Zja wi sko tzw. szyb kiej mo -
dy, ła twa do stęp ność i ni skie
ce ny ubrań przy czy ni ły się do
te go, że wie le ko biet prze sta je
pa no wać nad swo ją gar de ro -
bą. Nie znisz czo ne ubra nia, któ -
re kom plet nie do nas nie pa su -
ją, za pom nia ne i le żą ce na dnie

sza fy, nie zgod ne z na szy mi gu -
sta mi, war to od dać do Do mu
Sa mot nej Mat ki al bo po bli skiej
pa ra fii. Po trze bu ją cy na pew -
no ucie szą się z da ro wiz ny. 

Co ma wię kszą war tość,
war to wy sta wić na sprze daż
przez por tal Olx.pl czy Al le -
gro.pl. Na Fa ce bo o ku ist nie je
tak że gru pa Ogło sze nia Pi ła
Sprze dam/ Ku pię/ Wy naj mę/
Za mie nię/ Od dam.

Lektury dla minimalistów

Na ko niec chcia ła bym po le cić kil ka
in te re su ją cych blo gów i ksią żek po -
świę co nych te ma ty ce mi ni ma liz -
mu. To na praw dę war to ścio we tek -
sty, któ re oczysz cza ją na sze umy -
sły z mar ke tin go wej ma ni pu la cji:

sim pli ci te.pl

pro styb log.com

pro ste jest piek ne.pl/blog

wy star czy-mniej.blog -
spot.com

Mar ta Sa pa ła „Mniej. 
Por tret za ku po wy Po la ków”

An na Mu lar czyk Me y er 
„Mi ni ma lizm po pol sku”

Do mi ni que Lo re au 
„Sztu ka pro sto ty”

Jo an na Glo ga za 
„Slow fas hion”

Erich Fromm 
„Mieć czy być”

Rusz się!

W dzi siej szych cza sach prze miesz -
cza nie się sa mo cho dem jest du -
żym uła twie niem, ale wią że się
ono z wie lo ma wy dat ka mi (pa li -
wo, ubez pie cze nie, na pra wy). Czy
nie zda rza nam się je chać po pra -
cy na si łow nię czy zum bę? Je że li
do fir my ma my sto sun ko wo bli -
sko, mo że war to prze rzu cić się na
ja zdę ro we rem al bo pi sze spa ce -
ry. Co dzien na daw ka ru chu za -
pew nio na, a to nic nie kosz tu je.
„Nie mam cza su na sport” to tyl -
ko wy mów ka. Nie dłu go wios na
i po sta no wie nie bę dzie nam ła -
two zre a li zo wać.
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Zgodnie z ideą minimalizmu, książek tych nie musisz kupować. 
Większość z nich znajdziesz w pilskich bibliotekach.

MNIEJ ZNACZY

ŁATWIEJ
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WALENTYNKI
SYMPATYCZNA ZABAWA CZY NIEDOBRY
PRZEJAW AMERYKANIZACJI?

Świę to Za ko cha nych, bar dziej
po pu lar nie wa len tyn ki, to
tra dy cja ob cho dzo na już
w śred nio wie czu. Moż li we, że
zwy cza je zwią za ne z tym
dniem na wią zu ją do sta ro żyt -
ne go świę ta rzym skie go zwa -
ne go Lu per ka lia mi, ob cho -

dzo ne go 14-15 lu te go ku czci
Ju no ny, rzym skiej bo gi ni ko -
biet i mał żeń stwa, oraz Pa na,
bo ga przy ro dy. Od lat w dniu 14
lu te go lu dzie ob da ro wu ją się drob -
ny mi upo min ka mi bądź wy sy ła ją
so bie wza jem nie kar tki mi łos ne,
w któ rych nie raz wy zna ją swo je

uczu cia. Je dy ne w swo im ro dza ju
i naj wię ksze wa len tyn ki w Pol sce
od by wa ją się co rocz nie od 2002 ro -
ku w Cheł mnie pod na zwą „Wa len -
tyn ki Cheł miń skie”.

Mi mo iż świę to to ko ja rzy się z mi -
ło ścią i sym pa tią, to część pol skie go
spo łe czeń stwa uwa ża wa len tyn ki ra -

czej za prze jaw ame ry ka ni za cji, a do -
dat ko wo kry ty ka spa da na nie za ich
ko mer cyj ne na sta wie nie. Dla osób,
któ re nie są w związ ku, wa len tyn ki
rów nież nie są czymś ra dos nym, ara -
czej ko ja rzo nym z pięt no wa niem sin -
gli. Jed nak że po win niś my – na wet
w po je dyn kę – cie szyć się tym dniem,

cie szyć się szczę ściem osób w związ -
kach i cie szyć się, na wet je śli my nie
ma my jesz cze swo jej dru giej po łów -
ki, bo Dzień Za ko cha nych mo że my
spę dzić cho ciaż by z naj lep szym
przyjacielem, z którym równie miło
spędzimy czas.

Zuzanna smolarska i JaGoDa liPińska

Ład ny ciu szek to nie wszyst -
ko! Trend smo key eye wpro -
wa dzi ła Ky lie Jen ner, a co
wię cej, to nie jest zwy kłe
smo key, tyl ko me ta licz ne, co
spra wi, że w naj prost szej kre -
a cji bę dzie my wy glą da ły zja -
wi sko wo. Po znaj my więc te
5 nie zwy kle pro stych kro -
ków!
1. Pod oczy nałożyć korektor w

odcieniu naszej skóry.
2. Na powiekę oka nałóżmy

cielisty cień, by ujednolicić
skórę.

3. Na powierzchnię oka nałóżmy
jasnoróżowy cień brokatowy z
dobrym pigmentem.

4. W zapadni oka ciemniejszy róż
brokatowy i matowy brąz,
następnie wszystko należy
równomiernie wymieszać.

5. Nie zapomnijmy o
podkreśleniu kącika oka białym
cieniem oraz o wytuszowaniu
rzęs i podkręceniu ich zalotką.

I tak oto w dziesięć minut
wyglądamy olśniewająco.

JuliaGrocHowska i luiza Żurek

Karnawałowe smokey 
eye w 5 krokach

Książ ką, któ rą mi ło się czy ta
i na pew no sły sze li ście o jej
ekra ni za cji, jest lek tu ra na -
pi sa na przez Ran so na Rig gsa
– „Osob li wy dom Pani Pe re -
gri ne”. Po zy cja ta jest pięk -
nie wy da na i na praw dę war -
to mieć ją w swo jej bib lio -
tecz ce. Za wie ra wie le ilu stra -
cji, któ re są zna le zio ny mi
przez au to ra osob li wy mi
zdję cia mi.
Bo ha te rem jest na sto let ni Ja cob,
chło pak o zwy czaj nym ży ciu,
z cie ka wym przy ja cie lem i dzi -
wacz nym dziad kiem. Chło pak od
naj młod szych lat słu chał opo wie -
ści dziad ka o ta jem ni czym sie ro -
ciń cu, po two rach, je go dziw nych
zna jo mych... Gdy dzia dek umie -
ra w nie wy jaś nio nych oko licz no -
ściach, ży cie chło pa ka sta je się
pas mem dzi wacz nych zja wisk.
Wy da wa ło by się, że kom plet ny
przy pa dek spra wia, że Ja cob lą -

du je na od cię tej od świa ta wy -
spie, jed nak że mo że my się do -
my ślać, że to dzia dek chło pa ka
wszyst ko za pla no wał.

Na wy spie Ja cob za wszel ką
ce nę pra gnie od na leźć sie ro ci -
niec z opo wie ści za sły sza nych
z dzie ciń stwa. Gdy od naj du je to
miej sce, oka zu je się, że bu do wla
zo sta ła zbom bar do wa na. Mi mo
te go de cy du je się na wkro cze nie
do środ ka i prze szu ka nie te go
miej sca. W koń cu uda je mu się
do ko nać nie zwy kłe go od kry cia...

„Osob li wy dom Pani Pe re gri -
ne” za ska ku je czy tel ni ka i trud -
no jest się od nie go oder wać,
a po prze czy ta niu czu je się lek -
ki nie do syt. Coś mog ło by się
w tej książ ce jesz cze wy da rzyć…
Dla te go za czy nam już na stęp ną
część. Na po czą tek jed nak ser -
decz nie po le cam wszyst kim tę
po zy cję książ ko wą.

JuliaHeDeszyńska

Wielka tajemnica w wielkim domu
Młodzież czyta

Zima to piękna pora roku, ale niezależnie od tego, jaka obecnie panuje pogoda,
powinniśmy spędzać czas aktywnie. Jednym z najbardziej lubianych przez młodzież
zimowych sportów są łyżwy i to właśnie na lodowisko proponujemy wybrać się
w jeden z mroźnych dni.

PaulinaDolla

Jak olśnić, kiedy mamy tylko kwadrans, by zrobić się na bóstwo?

Stronę zredagowali uczniowie z klasy o profilu
dziennikarsko-informatycznym Gimnazjum nr 5 w Pile

Piła okiem nastolatka
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Spół dziel nia So cjal na „No -
we Ho ry zon ty w po ro zu mie -
niu z Pil ską Spół dziel nią
Miesz ka nio wą Lo ka tor sko-
Włas no ścio wą uru cho mi ła
ko lej ny ga bi net fi zjo te ra pe -
u tycz ny.

Ga bi net mie ści się na pierw -
szym pię trze bu dyn ku PSM L-W.
Wy so ko kwa li fi ko wa na ka dra
oraz je go wy po sa że nie gwa ran -
tu je wy ko ny wa nie te ra pii wie lu
jed no stek cho ro bo wych. W ga -
bi ne cie znaj du ją się mię dzy in -
ny mi: urzą dze nia do krio te ra pii
i ultra dź wię ków, lam pa sol lux
oraz sze ro ka ga ma przy rzą dów
do ma sa żu i ćwi czeń in dy wi du -
al nych. Ter mi ny za bie gów każ -
dy pa cjent mo że uma wiać sam
z fi zjo te ra pe ut ką. Je dy nym wy -
mo giem jest po sia da nie skie ro -
wa nia od le ka rza na za bie gi fi -
zy ko te ra pe u tycz ne (krio te ra pia,
lam pa sol lux i te ra pia ultra dź -
wię ka mi). 

Ga bi net czyn ny jest od po nie -
dział ku do piąt ku w go dzi nach
od 8.00 do 18.00. W tych sa mych
ter mi nach fun kcjo nu je iden tycz -
ny ga bi net na ós mym pię trze In -
west-Par ku. Ter mi ny za bie gów

w obu przy pad kach moż na uma -
wiać pod nu me rem te le fo nu: 666
667 774. Za chę ca my do ko rzy -
sta nia z moż li wo ści, któ re za pew -
nia Spół dziel nia So cjal na „No we
Ho ry zon ty”.

Fizjoterapia dla każdego
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Spółdzielnia „Nowe Horyzonty” otwiera kolejne gabinety terapeutyczne

W sa li miej skiej In west-Par -
ku od by ło się no wo rocz ne
spot ka nie słu cha czy Uni -
wersytetu Trze cie go Wie ku.
W pro gra mie był wy kład au -
dy to ryj ny, kon cert w wy ko -
na niu mło dzie ży, a tak że po -
kaz se nior skiej mo dy.
- Ta kie spot ka nia od by wa ją się cy -
klicz nie co mie siąc, bo jest to dla
nas oka zja do by cia ze so bą w wię -
kszej gru pie osób. W tym ro ku za -
pla no wa liś my, że w każ dym wy kła -
dzie bę dzie uczest ni czyć mło dzież
z jed nej z pil skich szkół – de kla ru je
Bo gu mi ła Cy bul ska z Uni wersytetu
Trze cie go Wie ku.

Współ pra ca UTW z pil ski mi
szko ła mi trwa już od daw na, jed -
nak se nio rzy chcą ją jesz cze za -
cieś nić, bo li czą, że ta ka kon wen -
cja wy kła dów z jed nej stro ny da
se nio rom moż li wość za pre zen -
to wa nia swo jej ak tyw no ści,
z dru giej zaś poz wo li mło dzie ży
przed sta wić swo je do świad cze -
nia z ob co wa nia z ludź mi „zło te -
go wie ku”. 

- Za le ży nam, by mło dzież prze -
ko na ła się, że je steś my peł ni ży cia,
cie kaw scy i ma my ma rze nia. Że by
se nior nie ko ja rzył się im ze znie do -
łęż nia łym star cem – wy jaś nia B. Cy -
bul ska.

W no wo rocz nym spot ka niu
uczest ni czy li ucznio wie Zes po łu
Szkół nr 2 im. Kró lo wej Jad wi gi
wy stę pu ją cy w szkol nym zes po -
le wo kal nym „Ak cent”, któ rym ja -
ko so li sta to wa rzy szył ka te che -
ta ks. Ma te usz Chmie lew ski. Wy -
stęp mło dzie ży bar dzo spo do bał
się gos po da rzom spot ka nia. Po -
dob nie jak po kaz mo dy, pod czas
któ re go w ro li mo de lek wy stą pi -
ły uczest ni czki Uni wersytetu.
Krót ki wy kład au dy to ryj ny wy -
gło si ła psy cho log Ro mu al da Kos -
mat ka, któ ra zwró ci ła uwa gę na
prob le my, z ja ki mi bo ry ka ją się
se nio rzy.

Bogata oferta dla seniorów 

Zdrowie, rekreacja, kultura i rozrywka

Pol ski Zwią zek Eme ry tów, Ren -
ci stów i In wa li dów przy go to -
wał na ten rok bo ga ty pro gram
wy da rzeń, po śród któ rych każ -
dy se nior z ła two ścią znaj dzie
coś dla sie bie.

Plan imprez  na rok 2017
(styczeń-czerwiec)

Styczeń
29.01.2017 r. - Teatr Piosenki -
„Ciao, Ciao, Bambina” w RCK
31.01.2017 r. - zabawa
karnawałowa w sali bankietowej
„GRAPILU”

Luty
4.02.2017 r. - Koncert Wiedeński 
w RCK
17.02-29.02.2017 r. - sanatorium 
w Truskawcu na Ukrainie
27.02- 9.03.2017 r. - wczasy

rehabilitacyjne w Zawoi
28.02.2017 r. - zabawa karnawałowa

„Śledzik” w hotelu „GROMADA”
Marzec
8.03.2017 r. - spotkanie z okazji Dnia
Kobiet w hotelu „GROMADA”
10.03-20.03.2017 r. - wczasy

rehabilitacyjne w Zawoi 
Kwiecień
13.04-20.04.2017 r. - wczasy
świąteczne-wielkanocne 
w Sianożętach (7 dni)
25.04.2017 r. - biesiada w sali
bankietowej „GRAPILU”

wycieczka do Lichenia
Maj

piknik w TARCZY z okazji
„Światowego Dnia Inwalidy”
12.05-21.05.2017 r. - wczasy 
w Chorwacji
6.05-13.05. 2017 r. - wczasy 
w Sianożętach (7 dni) 
13.05-20.05.2017 r. - wczasy 
w Sianożętach (7 dni)
20.05-27.05.2017 r. - wczasy 
w Bułgarii
23.05-30.05.2017 r. - wczasy 
w Bułgarii
31.05-7.06. 2017 r. - wczasy 
w Rewalu (7 dni)
wycieczka do Ustronia
Morskiego

Czerwiec
7.06-14.06. 2017 r. - wczasy 
w Rewalu (7 dni)
10.06-17.06. 2017 r. - wczasy
w Mielnie-Unieściu (7 dni)
17.06-24.06. 2017 r. - wczasy 
w Mielnie-Unieściu (7 dni)
- wycieczka do Inowrocławia
- wycieczka do Kołobrzegu
23.06-25.06.2017 r. - wycieczka
do Biskupina
20.06-1.07.2017 r. - pobyt 
w Sanatorium im. Gorkiego 
w Odessie
27.06-1.07.2017 r. - wycieczka 
na Lubelszczyznę, Ziemię
Świętokrzyską i Sandomierską

Międzypokoleniowy rok 2017
Inauguracyjne spotkanie słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku
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Patronat nad wystawą KORSO objął prezydent Piły Piotr Głowski

Przed sta wi cie le naj wię -
kszych pil  skich ogro dów
dział ko wych spot ka li  się
z pre zy den tem Pi ły. Głów -
nym te ma tem roz mów by ła
te go rocz na edy cja wy sta wy
plo nów i kwia tów KOR SO.
Omó wio no tak że in ne waż -

ne dla dział kow ców spra wy
i moż li wo ści wspar cia w ich
roz wią za niu ze stro ny pil -
skie go sa mo rzą du. Pod czas
spot ka nia obie stro ny usta li ły, że te -
go rocz na wy sta wa plo nów i kwia -
tów KOR SO pod pa tro na tem Pre -
zy den ta Mia sta Pi ły od bę dzie się 5

sierp nia na pla cu Kon sty tu cji 3 Ma -
ja. Prócz te go dział kow cy pro si li tak -
że o wspar cie w spra wach: wy ko -
na nia zlew ni na nie czy sto ści, kon -
ser wa cji ro wów me lio ra cyj nych,
prze ciw dzia ła niu szkód wy rzą dzo -
nych przez bo bry, od bio ru od pa -
dów wiel ko ga ba ry to wych z ogro -

dów, bu do wy gniazd śmiet ni ko wych
w ogro dach, wy ko na nia przy stan -
ku au to bu so we go przy ul. Ko sza -
liń skiej oraz usta wie nia tab lic in for -
ma cyj no-edu ka cyj nych wzdłuż uli -
cy Pa de rew skie go. 
Pre zy dent Piotr Głow skiza de kla ro -
wał, że przy re a li za cji nie któ rych

przed sięw zięć mia sto udzie li dział -
kow com wspar cia, a szcze gó ły prze -
ka że po spot ka niu z dy rek to rem Za -
rzą du Dróg i Zie le ni w Pi le. W in nych
przy pad kach udzie le nie po mo cy le -
ży w ge stii Wo je wódz kie go Fun du -
szu Ochro ny Śro do wi ska i Gos po -
dar ki Wod nej w Po zna niu.

DZIAŁKOWCY SPOTKALI SIĘ Z PREZYDENTEM
W sierpniu kolejna edycja wystawy plonów i kwiatów KORSO.

Piła 
moje

miasto
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Wszystkie gabinety fizjoterapeutyczne „Nowych
Horyzontów” są wyposażone w nowoczesne urządzenia
terapeutyczne
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Tegoroczna zabawa karnawałowa przygotowana przez
Związek jak zwykle cieszyła się dużym powodzeniem



Te 1

Jest w Pile klub, który co roku udowadnia, że jak się ma dobre pomysły i prawdziwe chęci, można
skutecznie łączyć masowość sportu z dobrymi wynikami wyczynowych zawodników. 

Choć Pil ski Lek ko at le tycz ny Klub
Spor to wy Gwda Pi ła ist nie je do -
pie ro 23 la ta i na le ży do naj młod -
szych te go ro dza ju or ga ni za cji
w mie ście i po wie cie, to je go za -
wod ni cy, tre ne rzy i dzia ła cze
w hi sto rii pil skie go spor tu mło -
dzie żo we go za pi sa li się zło ty mi
zgło ska mi. Dość po wie dzieć, że
w tym okre sie pil ska Gwda zdo -
by ła dla Pi ły i po wia tu pil skie go
123 me da le mi strzostw Pol ski
oraz 7 krąż ków mi strzostw świa -
ta i Eu ro py. W ogól no pol skim sy -
ste mie pun kta cji spor tu mło dzie -
żo we go sta wia to klub z Pi ły na
pierw szym miej scu w po wie cie,
w od nie sie niu do wszyst kich

dys cy plin spor to wych.

To, że PLKS Gwda nie -
przer wa nie na le ży do

czo ło wych klu bów na -
sze go re gio nu, po -
twier dzi ły rów nież
ubieg ło rocz ne wy -
ni ki. W mi nio nym
se zo nie lek ko at le ci
zdo by li 116 pkt
w ogól no pol skim
sy ste mie spor tu
mło dzie żo we go,
zaj mu jąc w tej
pun kta cji dru -
gie miej sce
w re gio nie pil -
skim. Spor -
tow cy Gwdy
wy wal czy li
też sześć me -
da li mi -
strzostw Pol -
ski, w tym je -
den w ka te -
go rii se nio -
rów, dwa
w ka te go rii
mło dzie żo -
wej, dwa ju -
nio rów i je -
den w ka te -
go rii mło -
dzi ków. 

- Wy ni ki
do wo dzą,
że pra ca
z mło dzie -
żą prze bie -
ga pra wi -

dło wo, bo me -
da le by ły zdo by -

te we wszyst kich
ka te go riach wie ko -

wych – ko men tu je Igna cy Krze wiń -
ski, wi ce pre zes Gwdy i uzna ny tre -
ner lek ko at le tycz ny.

Łącz nie w im pre zach mi strzow -
skich ogól no pol skich i wo je wódz -
kich za wod ni cy pil skie go klu bu
wy wal czy li 67 me da li: 22 zło te, 18
srebr nych i 27 brą zo wych. Lek ko -
at le ci Gwdy uzy ska li po nad to 60
klas spor to wych.

Ak tu al nie dwaj za wod ni cy:
Adrian Wy rzy kie wicz – bie gi
śred nie i Ar ka diusz Dro zdo wicz
– chód spor to wy, są w skła dzie ka -
dry na ro do wej, a czte rech ko lej -
nych lek ko at le tów: Aga ta Trza -
skal ska – sprint i płot ki, Da wid
Bo ro wik- sprint, Ra do sław Sój -
ka i Mi łosz Szmyt – chód spor to -
wy, za kwa li fi ko wa ło się do jej za -
ple cza.

Czo łów kę klu bo wą sta no wią:
Adrian Wy rzy kie wicz – stu dent II
ro ku PWSZ w Pi le, brą zo wy me da -
li sta Ha lo wych Mi strzostw Pol ski
Se nio rów na 800 m, dwu krot ny
brą zo wy me da li sta Mło dzie żo wych
Mi strzostw Pol ski na 800 i 1500 m,
czło nek ka dry na ro do wej. 

Ar ka diusz Dro zdo wicz – ma tu -
rzy sta Li ce um Ogól noksz tał cą ce -
go Zes po łu Szkół im. St. Sta szi ca
w Pi le, re pre zen tant Pol ski w Dru -
ży no wych Mi strzo stwach Świa ta
w cho dzie spor to wym w Rzy mie,
Mi strzo stwach Świa ta Ju nio rów
w Byd gosz czy i wie lo me czu mię -
dzy pań stwo wym w Pod ie bra dach.
Wy wal czył zło ty me dal w Ha lo -
wych Mi strzo stwach Pol ski Ju nio -
rów na 5000 m i srebr ny me dal

w Mi strzo stwach Pol ski Ju nio rów
w Su wał kach w cho dzie na
10.000 m, mistrz Pol ski Zrze sze -
nia LZS w cho dzie na 10.000 m,
czło nek ka dry na ro do wej.

Da wid Bo ro wik – uczeń III kla -
sy Gim na zjum w Bia ło śli wiu,
srebr ny me da li sta Mi strzostw Pol -
ski Mło dzi ków w bie gu na 300 m,
mistrz na 300 m i wi ce mistrz na
100 m pod czas Mię dzy wo je wódz -
kich Mi strzostw Mło dzi ków.

Ki bi ców, tre ne rów i dzia ła czy
Gwdy cie szy po wrót do tre nin gów
kon tu zjo wa nych spor tow ców, któ -
rzy są praw dzi wy mi iko na mi klu -
bu. Po dwóch la tach le cze nia kon -
tu zji ścię gna Achil le sa do peł ni tre -
nin gów wró cił Bar tosz Ko wal -
czyk, wie lo krot ny me da li sta mi -
strzostw Pol ski (w tym rów nież se -
nio rów) oraz wi ce mistrz Eu ro py
ju nio rów w bie gach śred nich i dłu -
gich. Do no we go se zo nu przy go -
to wu je się rów nież cho dziar ka Ju -
sty na Świer czyń ska, kil ku krot -
na me da list ka mi strzostw Pol ski
we wszyst kich ka te go riach wie ko -
wych. Ju sty na po przy go to wa niach
na obo zie kli ma tycz nym w Ke nii
ma spor to we as pi ra cje nie tyl ko
w cho dzie spor to wym, ale rów -
nież w bie gu ma ra toń skim, co
udo wod ni ła star tu jąc w tej kon -
ku ren cji w Niem czech.

Te suk ce sy nie by ły by moż li we
bez za an ga żo wa nia osób zaj mu -
ją cych się pro wa dze niem klu bu.
Od po cząt ku ist nie nia Gwdy fun -
kcję pre ze sa peł ni Cze sław Pa -
cho wicz, wi ce pre ze sa i jed no cześ -
nie tre ne ra – Igna cy Krze wiń ski,

a kie row ni ka klu bu i tre ne ra – Zbi -
gniew Ła pacz. Du ży wkład w osią -
gnię cia ma ją rów nież na u czy cie -
le współ pra cu ją cy z klu bem: Prze -
my sław Sob kow ski, An drzej Wa -
wru szak, Piotr Dziu ba, An drzej
Szy mań ski, Ka rol Tho mas,
Adam Po lley i Woj ciech Ku biń -
ski. W gru pie dzia ła czy wspie ra -
ją cych klub jest tak że Ka rol Grze -
gor czyk – by ły mistrz świa ta i Eu -
ro py ju nio rów w bie gu na 400 m
w szta fe cie 4 x 400 m.

- Te wszyst kie wy ni ki ak tu al ne
i z prze szło ści by ły moż li we dzię ki
po mo cy ze stro ny władz sa mo rzą -
do wych Pi ły i po wia tu pil skie go.
Wiel kie sło wa po dzię ko wa nia na le -
żą się rów nież miej skiej spół ce
Gwda spół ka z o.o., któ ra spon so -
ru je na sze dzia ła nia. Nie mo że my
rów nież nie wspom nieć o wspar ciu
udzie la nym nam przez pil ski MO -
SiR, Ra dę Po wia to wą Lu do wych Zes -
po łów Spor to wych, Nad no tec ki
Szkol ny Zwią zek Spor to wy, Stu dium
Wy cho wa nia Fi zycz ne go i Spor tu
PWSZ w Pi le oraz wła ści cie la ho te -
lu For ma Ada ma Ja nic kie go – pod -
kre śla Cze sław Pa cho wicz.

- Wszyst ko wska zu je na to, że
dzię ki ta kiej współ pra cy na po -
cząt ku czer wca bie żą ce go ro ku,
na od no wio nym sta dio nie przy
uli cy Że rom skie go, prze pro wa -
dzi my Mi strzo stwa Pol ski Zrze -
sze nia LZS, czy li wiel ką lek ko at -
le tycz ną im pre zę na oko ło 800
uczest ni ków w ka te go rii mło dzie -
żo wej, ju nio rów i ju nio rów młod -
szych – do da je Zbi gniew Ła pacz,
kie row nik klu bu.

SKROMNI, UPARCI, SKUTECZNI

10
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Arkadiusz Drozdowicz
wielokrotny medalista
Mistrzostw Polski w Chodzie
Sportowym, uczestnik
Mistrzostw Świata Juniorów
w Bydgoszczy i Drużynowych
Mistrzostw Świata 
w Chodzie Sportowym 
w Rzymie
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Lekkoatleci Gwdy po udanym występie na Młodzieżowych
Mistrzostwach Polski. Od prawej: Angelika Smolarz, Sandra
Szpott, Adrian Wyrzykiewicz – medalista na 800 m i 1500 m,
trener Ignacy Krzewiński

Najmłodsi lekkoatleci pilskiej Gwdy podczas
zawodów lekkoatletycznych w Toruniu G
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1 Te

Nie zna my do kład nej da ty je go uro -

dzin. Fakt ten miał miej sce oko ło

1760 r. Oj ciec Fran cisz ka, Ste fan, był

ge ne ra łem i adiu tan tem kró la Au gu -

sta Po nia tow skie go, a mat ka We ro -

ni ka po cho dzi ła z ro dzi ny Krzyc kich.

Je go dzia dek, też Ste fan, pia sto wał

w la tach 1753-1754 urząd wo je wo dy

po znań skie go. 

Mło dy Fran ci szek zo stał prze zna czo -
ny do służ by woj sko wej. Jak po da ją
współ czes ne mu źró dła, „był uro dzi wy
acha rak te ru nie zgod ne go inie zdy scy -
pli no wa ne go”. In ni pi szą wprost oje go
kłót li wo ści. W1794 roku ja ko rot mistrz
puł ku Ka wa le rii Na ro do wej Gar czyń ski
wziął udział wpo wsta niu koś ciusz kow -
skim wWiel ko pol sce, or ga ni zu jąc we
wrześ niu pułk mi li cji ino wro cław skiej,
zktó rym przy był do obo zu gen. J.H. Dą -
brow skie go pod Słup cą. Na stęp nie zo -
stał do wód cą kon ne go puł ku mi li cji po -
znań skiej, li czą ce go 500 sza bel. Za udział
wpo wsta niu 17 czer wca 1796 r. na ło -
żo no na nie go ka rę grzyw ny 6 ty się cy
ta la rów. Być mo że umo rzo no ją za wstą -

pie nie do ar mii pru skiej, gdzie do słu żył
się stop nia ma jo ra.  Fran ci szek był żo -
na ty dwu krot nie. W pierw szym mał -
żeń stwie zWe ro ni ką My ciel ską, sta ro -
ści ną oś nic ką, miał dwóch sy nów Ne -
po mu ce na iBo na wen tu rę. Przed 1805
r. po roz wo dzie oże nił się zKa ta rzy ną
Ra do liń ską, cór ką pod ko mo rze go
wschow skie go. Wich ma jąt ku wKos -
mo wie pod Ka li szem przy szli na świat:
Ste fan (1805-33), póź niej szy ofi cer,
poe ta, przy ja ciel Ada ma Mic kie wi cza,
iEle o no ra, po mę żu Ga jew ska, zmar -
ła w1885 r. wPo zna niu.

W ro ku 1806, na zie mie pol skie
wcho dzi ze swo ją nie po ko na ną ar mią
Ce sarz Na po le on I. Li czy na wzmoc -
nie nie swo je go woj ska przez prze ję -
cie żoł nie rzy Po la ków słu żą cych war -
mii pru skiej. Je sień te go ro ku ipo czą -
tek ro ku 1807 to okres dość in ten syw -
nych wy da rzeń wo jen nych. 6 li sto pa -
da gen. Hen ry ka Dą brow skie go wi ta -
no en tu zja stycz nie w Po zna niu, 9 li -
sto pa da wy buch ło po wsta nie wKa li -
szu, 19 li sto pa da zdo by to twier dzę
Czę sto cho wę, a 27 li sto pa da oswo -
bo dzo no War sza wę. 

Jed nak że Po mo rze zsil ny mi pun -
kta mi opo ru, ta ki mi jak Gdańsk, Słupsk
iKo ło brzeg, by ło cią gle wrę kach pru -
skich. Do dat ko wo dzia ła ły tam licz ne
od dzia ły sil nej pru skiej par ty zan tki
i szla ki za o pa trze nio we wiel kiej ar mii
fran cu skiej by ły na ra żo ne na ich ata -
ki. Jed ną z istot nych dla ar mii dróg był
szlak Star gard, Mi ro sła wiec, Wałcz, Pi -
ła. 22 stycz nia, dwa dni po zdo by ciu

przez od dzia ły pol skie Byd gosz czy,
gen. Hen ryk Dą brow ski wy dał roz kaz
(pi sow nia ory gi nal na): 

„Da ję roz kaz płk Gar czyń skie mu,
aże by 23 stycz nia z swo ją ko men dą
ru szył do Na kła, Wałcz ku Neu Ste ti -
no wi na trak cie Kol ber ga, gdzie pa tro -
le po je dyn cze się po ka zu ją nie przy ja -
ciel skie iścią gać, ła pać ipo strach wca -
łej oko li cy rzu cić, że za nim ko lum na
woj ska na sze go idzie do Kol ber ga. Naj -
wię ksze je go sta ra nie bę dzie oczy ścić
ten kraj od pa tro lów nie przy ja ciel skich
[…] i za wsze utrzy my wać ko mu ni ka -
cję mię dzy mo im le wym a pra wym
skrzy dłem fran cu skim, tak aby nic do
nie przy ja cie la się nie prze rznę ło. Ma
ży wić swój kor pus na koszt nie przy ja -
cie la, dać za wsze re gu lar ne bo ny za
wszyst ko co bie rze […] Utrzy ma wswo -
im kor pu sie jak naj wię kszą kar ność,
aby ni ko mu z oby wa te li krzyw dy nie
czy ni ło i rek wi zy cji żad nej. Niech nie
poz wo li żad nej kon try bu cji, gdyż to
pod je go od po wie dzial no ścią. Zaś sam
bę dzie się sta rał o wszel kie wy go dy
ipo mno że nie swo je go kor pu su”. 

Uży wa jąc po tocz ne go woj sko we -
go ję zy ka, Gar czyń ski miał prze pro -
wa dzić oczysz cza nie te re nu z sił nie -
przy ja cie la. Do je go za dań na le ża ło
rów nież wy ła py wa nie pru skich dez -
er te rów, ma ru de rów i wcie la nie ich
wmia rę moż li wo ści do od dzia łu, zdo -
by wa nie uzbro je nia lub cen ne go ma -
jąt ku na nie przy ja cie lu, prze chwy ty -
wa nie nie przy ja ciel skiej po czty. Jak
wy ni ka z cy to wa ne go roz ka zu, miał

też utrzy mać dys cy pli nę wswo ich sze -
re gach, aby nie do cho dzi ło do gwał -
tów na miej sco wej lud no ści – a róż -
nie z tym wów czas by wa ło. 

26 stycz nia puł kow nik mel do wał
do Byd gosz czy, iż zbo czył tro chę
z głów nej tra sy prze mar szu Fran cu -
zów, bo jak pi sał: „po nich idąc, nie by -
ło by co jeść...”. I da lej re la cjo no wał
„dez er te rów pru skich bar dzo tu wie -
le iwciąż ich za bie ram, tu dzież ibroń,
bo po wsiach bar dzo jej wie le”. 

Dnia na stęp ne go Gar czyń ski przy -
był do Pi ły. Pod czas po by tu wna szym
mie ście Gar czyń ski otrzy mał list od
pro bosz cza ks. Ja na Riebschla ge ra
z Tucz na, któ ry do no sił o zwy cię skiej
po tycz ce miej sco wej lud no ści z od -
dzia łem pru skim. Ksiądz Riebschla -
ger, tu czyń ski pro boszcz w la tach
1796-1815, był wiel kim pol skim pa -
trio tą ipro sił rów nież owspar cie Woj -
sko Pol skie, po nie waż oba wiał się po -
wro tu Pru sa ków. Aby nie co za chę cić
od dział do przy by cia, pi sał ocze ka ją -
cych na nich mun du rach ibu tach. Po
klę sce Na po le o na ten bo ha ter ski
ksiądz zmarł w twier dzy pru skiej
w Gru dzią dzu w 1815 r.

Nie by ła to je dy na ta ka proś ba. Do
Pi ły do cie ra ły nie po ko ją ce mel dun ki
z in nych miast po wia tu wa łec kie go
– a tak że zWie le nia – ogru pie Pru sa -
ków czy nią cych gwał ty na Po la kach.
I właś nie na tym kie run ku ope ro wał
od dział. Ka wa le rzy stów wi ta no en tu -
zja stycz nie, amiej sco wi Po la cy za kła -
da li pol skie urzę dy. Od dział rów nież

roś nie wsi łę, by wpo cząt kach lu te go
li czyć po nad 300 sza bel i 64 ba gne -
tów (pie cho ta). Nie ste ty, dla Gar czyń -
skie go ko men dę nad je go od dzia łem
prze jął gen. An to ni Ko siń ski, któ ry
zmu sił puł kow ni ka do wy ru sze nia
wkie run ku Szcze cin ka. Krót ko jed nak
po tem znów zmie nia się do wód ca ina
miej sce Ko siń skie go przy cho dzi gen.
Mi chał So kol nic ki. Trud no po wie dzieć,
co się wy da rzy ło, ale wtym cza sie Gar -
czyń ski stra cił ser ce do wo ja czki ipo -
pro sił o dy mi sję z woj ska. 

Za nim jed nak od szedł z li nii, zdą -
żył za słu żyć się dla Pol ski. Znisz czył
od dział pru ski wSzcze cin ku, brał udział
wob lę że niu Gdań ska iprze żył chy ba
chwi lę naj wię kszej chwa ły pod czas
walk o Słupsk. Bo jak po da ją źró dła
– od dział Gar czyń skie go miał je dy nie
po zo ro wać wal kę, aby od wró cić uwa -
gę ob roń ców od głów ne go sztur mu.
Tym cza sem to właś nie Gar czyń ski
wdarł się do mia sta, prze chy la jąc sza -
lę zwy cię stwa na stro nę Po la ków. 

Po uzy ska niu dy mi sji dzię ki przy -
jaź ni zgen. Dą brow skim – jak pod kre -
śla ją hi sto ry cy – płk. Gar czyń ski zo stał
ko men dan tem gar ni zo nu wRa wi czu.
Tam też umarł w 1812 r. 

JanszweDziński

Pisząc niniejszy tekst, korzystałem
z artykułu p. Marka Fijałkowskiego
„Pułkownik Franciszek Garczyński”,
zamieszczonego w „Ratuszu Pilskim”
w 1997 r., oraz z wydawnictwa 
M. Sczaniecki, K. Śląski „Dzieje Pomorza
Słupskiego w wypisach”. 

Zupełnie niemal nieznanym bohaterem dawnej Piły jest Franciszek Garczyński – żołnierz, podkomendny generała Henryka
Dąbrowskiego, który w czasie rozbiorów na krótko przyniósł Pile wolność w granicach Księstwa Warszawskiego.

Zapomniany bohater
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Fragment wykonanej po pierwszym rozbiorze mapy okręgu
nadnoteckiego autorstwa A. Reilly’ego, ukazuje ona teren, 
na którym walczył z Prusakami pułkownik Garczyński

Szeregowy pułku strzelców konnych płk. Franciszka
Garczyńskiego z lat 1806-1807, w dawnym mundurze
Kawalerii Narodowej z wyłogami karmazynowymi,
nawiązującymi do barw województwa poznańskiego
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Je steś my szczę śli wi, że ochro na śro do wi ska
jest waż na dla ty lu lu dzi! Prze szło pół to ra
ty sią ca pi lan przy szło 21 grud nia ub.r. na
Marsz An tys mo go wy PRGOK. To naj wię -
kszy do tej po ry w Pi le pro test prze ciw ko
ży ciu w za tru tym śro do wi sku i ko lej ny krok
w wal ce o czy ste śro do wi sko dla nas i przy -
szłych po ko leń! 

Trans pa ren ty z ha sła mi przy go to wa li sa mi
uczest ni cy mar szu. Co chcie li w ten spo sób
po wie dzieć do ro słym, po któ rych odzie dzi -
czą Zie mię? „Dbaj o śro do wi sko, bo bę dzie
śmiet ni sko”, „Se gre guj od pa dy, uni k niesz za -
gła dy”! Wie le ha seł dzie ci i mło dzież kie ro wa -
ły bez poś red nio do lu dzi nie od po wie dzial -
nych, któ rzy pla sti ki, opo ny, meb le, bu ty czy

ubra nia trak tu ją ja ko ta nie źró dło ogrze wa -
nia: „Kto ko cha dzie ci, ten nie pa li śmie ci”,
„Spa la nie śmie ci szko dzi i szpe ci”, „Sta ry but
ro bi smród”, „Smog jest zły ni czym wil ka ostre
kły”, „Nie pal. Nie szpa nuj. Zdro wie sza nuj!”…

– Nie pal cie śmie ci! Nie truj cie! Se gre guj cie!
Od pa dy to nie opał – to su row ce, któ re po -
now nie moż na wy ko rzy stać. Dzię ki se gre ga cji
mo że my ra to wać świat przed ska że niem i wy -
czer pa niem za so bów na tu ral nych – ape lo wa -
li do miesz kań ców PRGOK har ce rze z 7. Dru -
ży ny Har cer skiej im. Lot ni ków Pol skich. 

– Se gre ga cja to pro sta spra wa, to pięk na
gra w ko lo ry: żół ty – pla stik, nie bie ski – pa pier,
zie lo ny – szkło. Graj cie w to! Gdy by wszy scy
lu dzie gra li w tę pięk ną grę, to za kil ka dzie siąt

lat właś nie Wy, mło dzi lu dzie, bę dzie cie mie li
czy ste po wie trze i bę dzie cie pi li czy stą wo dę!
–prze ko ny wał ze sce ny Zyg munt Ja siec ki.

– Czy sta Pi ła, wspól na spra wa! Smo gu,
ty wro gu – skan do wał ha sła Piotr Głow ski,
pre zy dent mia sta.

Z każ dym ko lej nym mie sią cem „Dru ży na
Zie lo nych PRGOK” roś nie w si łę. Dzię ku je -
my wszyst kim uczest ni kom mar szu – przed -
szko la kom z PP nr 8, nr 18 i Ca ri ta so wi, za
to, że mi mo zim na przy szli i z trans pa ren ta -
mi uczest ni czy li w pro te ście. Dzię ku je my set -
kom uczniów pil skich szkół pod sta wo wych
(z SP nr 2, nr 5, nr 7), gim na zja li stom (z gim -
na zjów nr 4, nr 5 i To wa rzy stwa Sa le zjań -
skie go), mło dzie ży (z ZS nr 1, nr 2, nr 3 oraz

ZS im. Sta ni sła wa Sta szi ca, ZSP nr 2, I LO
i Huf co wi Pra cy) za to, że zjed no czy li się we
wspól nej spra wie. Dzię ku je my se nio rom
z Uni wersytetu Trze cie go Wie ku za po ka za -
nie, że czy ste po wie trze jest waż ne rów nież
dla do ro słych. Spe cjal ne po dzię ko wa nia od
Związ ku za po moc w or ga ni za cji mar szu skła -
da my 7. Dru ży nie Har cer skiej im. Lot ni ków
Pol skich, Sta ni sła wo wi Ma liń skie mu i mło -
dym ar ty stom ze SP 2, Pio tro wi Ga dzi now -
skie mu i Ro mu al do wi Bur czy ko wi oraz służ -
bom i stra żom za an ga żo wa nym w to wiel kie
eko lo gicz ne wy da rze nie. Dzię ku je my rów -
nież bli sko 100 ty sią com miesz kań ców
PRGOK se gre gu ją cym od pa dy za ich co -
dzien ną wal kę o czy ste śro do wi sko.

MARSZANTYS MOGOWY
NASZYM WSPÓLNYM SUKC ESEM!
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ANTYS MOGOWY
NASZYM WSPÓLNYM SUKC ESEM! Nasze wspólne działania zostały zauważone i docenione przez dziennikarzy

„Tygodnika Pilskiego”. 
Przyznali oni Związkowi, na którego czele stoi 

Zygmunt Jasiecki,
tytuł Człowieka Roku 2016.

Jest to jedno z cenniejszych dla nas wyróżnień, bo zdobyte 
m.in. za marsz z Waszym udziałem! Liczymy na to, że jako 

„Zielona Drużyna PRGOK” 
wspólnie zdobędziemy jeszcze wiele nagród!

Przyszedł czas na głosowanie czytelników. Zwracam się przede wszystkim do blisko 100 tysięcy
osób segregujących odpady, które są dziś z nami. Jeśli cenicie to, co robimy, oddajcie swój głos 

na mnie i mój zespół (CZR.115 na numer 72355, koszt: 2,46 zł z VAT). 
„My swoimi działaniami zachęcimy do ochrony środowiska kolejne 100 tysięcy. 
Aby nasze dzieci i wnuki za 10, 15, 20 lat miały czyste powietrze i czystą wodę” 

- deklaruje Zygmunt Jasiecki przewodniczący PRGOK.

Ogłaszając konkurs na najlepsze
antysmogowe transparenty 

nie sądziliśmy, że rozstrzygnięcie go
będzie zadaniem, które nas przerośnie…
Dziękujemy Wam za masę kapitalnych

haseł, które uświadamiają
nieodpowiedzialnym mieszkańcom, jaką

krzywdę robią innym!

Kapituła konkursu, z Zygmuntem
Jasieckim na czele, postanowiła przyznać

główną nagrodę 

Zespołowi Szkół Nr 1 przy 
ul. Brzozowej w Pile.

Pozostałe szkoły i przedszkola otrzymują
od nas specjalne wyróżnienia! Nagrody

niebawem dotrą do wszystkich placówek
biorących udział w Marszu
Antysmogowym PRGOK.
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Miejski Zakład Komunikacji w Pile odniósł wielki sukces zajmując szóstą lokatę na liście projektów. 
Otrzymane środki unijne pozwolą na zakup 11 nowych, niskoemisyjnych autobusów przeznaczonych do funkcjonowania
komunikacji miejskiej. Ponadto, w ramach projektu zaplanowano budowę i modernizację infrastruktury transportu
publicznego w tym: modernizację zajezdni autobusowej MZK, budowę węzła przesiadkowego dostosowanego do potrzeb
osób z niepełnosprawnością, utworzenie parkingów Park&Ride i Bike&Ride, rozbudowę systemu dystrybucji biletów 
oraz montaż 27 zestawów monitoringu wizyjnego w autobusach.

W ra mach za da nia zo sta ną zre a li zo -
wa ne na stę pu ją ce dzia ła nia:

ZAKUP 11
NISKOEMISYJNYCH
AUTOBUSÓW

W ra mach pro jek tu pla no wa ny jest
za kup no wych au to bu sów, w tym 6
au to bu sów hy bry do wych i 5 o na pę -
dzie dies la, speł nia ją cych nor mę emi -
sji spa lin Eu ro6. 

Za kup au to bu sów przy czy ni się do
po pra wy bez pie czeń stwa uczest ni -
ków ru chu, zwię ksze nia efek tyw no ści
sek to ra trans por to we go oraz zmniej -
sze nia emi sji za nie czysz czeń po wie -
trza.

Za stą pie nie sta re go i awa ryj ne go
ta bo ru zwię kszy nie za wod ność i pun -
ktu al ność po ja zdów zgod nie z roz kła -
da mi ja zdy. Po pra wią się wa run ki
i kom fort po dró ży pa sa że rów.

Au to bu sy ni sko po dło go we umoż li -
wią swo bod ne wej ście/wyj ście oso -
bom z nie peł no spraw no ścią po ru sza -
ją cych się na wóz ku dzię ki od po wied -
niej plat for mie (ram pie na ja zdo wej).
Au to bu sy do dat ko wo zo sta ną wy po -
sa żo ne w kli ma ty za cję prze strze ni pa -
sa żer skiej, gnia zda USB, bi le to ma ty
ob słu gu ją ce rów nież kar ty płat ni cze.
W każ dym au to bu sie bę dzie wy zna -
czo ne miej sce dla oso by z nie peł no -
spraw no ścią i bę dzie dzia łał sy stem
za po wie dzi gło so wych, któ ry in for mu -
je pa sa że rów o lo ka li za cji na stęp ne go
przy stan ku, ja ko uła twie nie dla osób
star szych, nie do wi dzą cych i nie wi do -
mych.

ZA KUP 27 ZE STA WÓW 
MO NI TO RIN GU WI ZYJ NE GO

Pro jekt prze wi du je wy po sa że nie na le -
żą cych do obec ne go ta bo ru 27 au to bu -
sów w ze sta wy do mo ni to rin gu wi zyj -
ne go, a więc wszyst kie au to bu sy miej -
skie bę dą wy po sa żo ne w no wo czes ny
sy stem mo ni to rin gu. Zwię kszy to bez -
pie czeń stwo kie row ców i pa sa że rów. 

ROZ BU DO WA SY STE MU 
DY STRY BU CJI BI LE TÓW

Pro jekt za kła da do po sa że nie obec -
nych bi le to ma tów w sy stem płat no ści
bez go tów ko wych (kar ta mi zbli że nio -
wy mi – Pay Pass i pay Wa ve, jak i kla -
sycz ny mi z uży ciem ko du PIN) oraz
za kup do po zo sta łych po ja zdów no -
wych bi le to ma tów wy po sa żo nych
rów nież w te fun kcje. 

W ra mach pro jek tu zo sta ną za ku -
pio ne i za mon to wa ne w au to bu sach:

a) 14 szt. no wych bi le to ma tów, któ re
ma ją rów nież fun kcję płat no ści kar -
tą płat ni czą,

b) 32 czyt ni ki kart płat ni czych
w obec nych bi le to ma tach (mo der -
ni za cja obec nych bi le to ma tów).
Za pew nie nie do stę pu we wszyst -

kich au to bu sach do bi le to ma tów wy -
po sa żo nych tak że w czyt ni ki kart płat -
ni czych prak tycz nie poz wo li na wy co -
fa nie sprze da ży bi le tów u kie row ców,
co przy czy ni się do wy e li mi no wa nia
opóź nień, po pra wy pun ktu al no ści po -
ja zdów i skró ce nia cza su po dró ży oraz
zwię kszy jej bez pie czeń stwo. 

MO DER NI ZA CJA ZA  JEZD NI
AU TO BU SO WEJ MZK 
NA UL. ŁĄCZ NEJ 4

Za ło że nia pla no wa nej in we sty cji prze -
wi du ją wy ko na nie prze bu do wy we -
wnętrz nych dróg, pla ców ma ne wro -
wych oraz sta no wisk po sto jo wych dla
au to bu sów oraz sa mo cho dów oso bo -
wych i do staw czych, ja ko od two rze -
nie sta nu ist nie ją ce go ukła du, przy
zmia nie kon struk cji na wierz chni. Za -
kres pro jek tu prze wi du je tak że prze -
bu do wę in fra struk tu ry pod ziem nej
w pa sie ist nie ją cych utwar dzeń. Po -
pra wi to bez pie czeń stwo na te re nie
za jezd ni. 

UTWO RZE NIE PAR KIN GÓW 
P & R I B & R

Po wsta nie je den par king B & R i je den
par king P & R przy obec nej sie dzi bie
MZK, nie da le ko przy stan ku au to bu so -
we go, co uła twi moż li wość prze siad ki
do au to bu su ko mu ni ka cji miej skiej.
Miej sca te bę dą udo stęp nia ne dla
miesz kań ców bez płat nie.

BUDOWA ZINTEGROWANEGO
WĘZŁA PRZESIADKOWEGO
PRZY AL. PIASTÓW

Stwo rze nie w cen trum mia sta fun -
kcjo nal  ne go, zin te gro wa ne go przy -
stan ku, sta no wią ce go wę zeł prze -
siad ko wy dla pa sa że rów ko rzy sta ją -
cych z sa mo cho dów, au to bu sów ko -
mu ni ka cji miej skiej, pod miej skiej, ro -
we rzy stów i pie szych. Wę zeł bę dzie
utwo rzo ny w jed nym z głów nych
pun któw prze siad ko wych na te re nie
mia sta Pi  ły przy Biu rze Ob słu gi
Klien ta MZK (BOK), w któ rym miesz -
kań cy mo gą otrzy mać po moc w peł -
nym za kre sie usług ko mu ni ka cj i
miej skiej.

Biu ro Ob słu gi Klien ta jest przy sto -
so wa ne do po trzeb osób star szych

i nie peł no spraw nych – jest umiesz -
czo ny pod jazd dla wóz ków, tam uzy -
ska ją po moc od pra cow ni ka MZK
w wy peł nie niu wnio sku o wy da nie Pil -
skiej Kar ty Miej skiej, wy ko na niu zdję -
cia, a tak że otrzy ma ją sper so na li zo -
wa ną kar tę. 

Obec nie obok miej sca bu do wy węz -
ła prze siad ko we go usy tu o wa ny jest
przy sta nek au to bu so wy, któ ry in te gru -
je 11 li nii ko mu ni ka cji miej skiej i pod -
miej skiej. W nie da le kiej od leg ło ści od
przy stan ku znaj du ją się miej sca par kin -
go we dla sa mo cho dów oso bo wych.
Wiel kość i kształt pe ro nu i wia ty przy -
stan ko wej bę dzie przy sto so wa ny do
prze pły wu du żych grup lu dzi. Stwo rze -
nie węz ła po pra wi wa run ki ocze ki wa -
nia na przy stan ku, ła twość wsia da nia
i wy sia da nia, do god ność prze sia da nia
się oraz po przez do stęp do BOK za -
pew ni pa sa że rom peł ną in for ma cję
o ko mu ni ka cji miej skiej.
In we sty cja za chę ci po dró żu ją cych do
zo sta wie nia sa mo cho dów na par kin -
gach i sko rzy sta nia z au to bu sów. 

DZIAŁANIA 
INFORMACYJNO-
PROMOCYJNE

Dzia ła nia in for ma cyj no-pro mo cyj ne
na rzecz za chę ca nia miesz kań ców do
ko rzy sta nia z trans por tu pu blicz ne go
przy czy nią się do zwię ksze nia do stęp -
no ści do rze tel nych i kom plet nych in -
for ma cji prze ka zy wa nych pa sa że rom,
ła two ści i czy tel no ści za pa mię ty wa nia
ukła dów li nii i roz kła dów ja zdy.

Dzia ła nia obej mu ją ce te ma ty ką
pro mo cję trans por tu pu blicz ne go, ro -
we ro we go i pie sze go ma ją na ce lu za -
pew nie nie, że trans port zbio ro wy
oraz nie zmo to ry zo wa ny bę dzie wy -
bie ra ny czę ściej niż sa mo chód ja ko
pod sta wo wy śro dek prze miesz cza nia
się w ob rę bie aglo me ra cji.

W ra mach dzia łań in for ma cyj no-
pro mo cyj nych prze wi du je my:
- uła twie nie miesz kań com mia sta po -

zy ska nia in for ma cji o ko mu ni ka cji
miej skiej 

- or ga ni za cję im pre zy pro mu ją cej ko -
mu ni ka cję miej ską dla miesz kań ców

- spot ka nia in for ma cyj ne dla dzie ci
w wie ku przed szkol nym

- spot ka nie in for ma cyj ne dla osób za -
gro żo nych wy klu cze niem

- ak cję „roz kład ja zdy w każ dym gos -
po dar stwie do mo wym”

- pro mo cję w pra sie, TV i me diach
spo łecz no ścio wych.

W dniu 29.12.2016 r. w Urzę dzie Mar -
szał kow skim Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go w Po zna niu pod pi sa no umo wę
o „In we sty cjach w Ob sza rze Trans por tu
Miej skie go” oraz „Wspie ra nie stra te gii ni -
skoe mi syj nych, w tym mo bil ność miej ska
w ra mach ZIT dla MOF Po zna nia”. Mar -
sza łek wo je wódz twa wiel ko pol skie go
Ma rek Woź niak w imie niu in sty tu cji za -
rzą dza ją cej Wiel ko pol skim Re gio nal nym
Pro gra mem Ope ra cyj nym na la ta 2014-
2020 (WRPO) pod pi sał umo wę z Ta de u -
szem Ma jew skim – pre ze sem Miej skie go
Za kła du Ko mu ni ka cji Spół ki z ogra ni czo -
ną od po wie dzial no ścią w Pi le.

INFORMACJA O PROJEKCIE UE
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NIEZBĘDNIK Z MYŚLĄ O PRZEDSIĘBIORCACH

Roz po czę ły się kon sul ta -
cje spo łecz ne w spra wie
przed sięw zię cia pod na -
zwą „Re wi ta li za cja re jo nu
uli cy Dłu go sza i Krzy wej
w Pi le w ce lu po pra wy wa -
run ków pro wa dze nia dzia -
łal no ści gos po dar czej
I etap”. Opi nie w tej spra -
wie moż na skła dać do 
10 lu te go bie żą ce go ro ku.
Za kres pro jek tu obej mu je bu -
do wę i prze bu do wę ukła du ko -
mu ni ka cyj ne go ul. Dłu go sza
i frag men tu ul. Krzy wej. Ze

wzglę du na za kres pro jek tów,
któ re do ty czą re jo nu prze my -
sło we go Pi ły, zo sta nie zor ga ni -
zo wa ne spot ka nie pro jek tan tów
z za in te re so wa ny mi oso ba mi
i przed się bior ca mi. Spot ka nie
od bę dzie się w dniu 24 stycz nia
2017 ro ku o godz. 13.00 w Urzę -
dzie Mia sta Pi ły w sa li 229B (II
pię tro). Do udzia łu w spot ka niu
za pro szo no rów nież przed sta -
wi cie li firm i in sty tu cji od po wie -
dzial nych za in fra struk tu rę pod -
ziem ną.  Oso by za in te re so wa -
ne wy ra że niem opi nii do przy -

go to wa nej kon cep cji pro jek to -
wej mo gą ją wnieść do dnia 10
lu te go 2016 ro ku na adres e-ma -
il wpir@um.pi la.pl lub pi sem nie
pod adre sem: Urząd Mia sta Pi -
ły, Wy dział Roz wo ju i Fun du szy
Eu ro pej skich, Plac Sta szi ca 10,
64-920 Pi ła.

Po nadto pod czas kon fe ren -
cji pra so wej za po wie dzia no
ogło sze nie prze tar gów na sprze -
daż w tym re jo nie dzia łek na
dzia łal ność gos po dar czą. Szcze -
gó ły na za łą czo nej do tek stu
map ce.

Przyjedź z aktualnym numerem gazety

„Z Pierwszej Ręki”
do AUTOWTRYSK s.c. 

Piła ul. Ofiar Katynia 6.

BEZPŁATNIE

sprawdzimy stan techniczny 

Twojego samochodu

Informacje 
- MOPS 

1.Bądźmy czujni! 
W związ ku z trwa ją cy mi
mro za mi, przy po mi na -
my…. Je że li wi dzi cie Pań -
stwo w swo im oto cze niu
oso by po trze bu ją ce, po -
zba wio ne da chu nad gło -
wą, opa łu, ciep łe go po sił -
ku czy w in ny spo sób za -
gro żo ne, prosimy o kon -
takt z tu tej szym 

Oś rod kiem pod nr te le fo nu 67 212 21 31*, w godz. 7:30-15:30.
* W dni świą tecz ne oraz go dzi ny po po łud nio wo-noc ne, prosimy
o kon takt z: Pil skim Cen trum Po mo cy Bliź nie mu MO NAR-MAR -
KOT pod nr tel. 67 214 41 21, Ko men dą Po wia to wą Po li cji w Pi le
pod nr tel. 997 bądź Stra żą Miej ską w Pi le pod nr tel. 986 (do ty -
czy prob le mu bez dom no ści).
Do łóż my sta rań, abyś my wszy scy bez piecz nie prze trwa li okres zi mo wy.

Programu Operacyjnego Pomoc Żywnościowa
Od 2017 r. podwyższone zostały kryteria dochodowe uprawniające
do otrzymania pomocy żywnościowej w ramach Programu
Operacyjnego Pomoc Żywnościowa 2014-2020 Podprogram 2016.
Aktualnie z pomocy mogą korzystać osoby i rodziny, których
miesięczny dochód nie przekracza 200 % kryterium uprawniającego
do świadczeń pieniężnych z pomocy społecznej, tj. osoba samotnie
gospodarująca o dochodzie do 1.268 zł netto, rodzina o dochodzie
do 1.028 zł netto na osobę w rodzinie.  

Kwalifikację osób uprawnionych prowadzi Ośrodek, który wydaje
skierowania stanowiące podstawę do odbioru produktów
żywnościowych wydawanych przez Pilski Bank Żywności oraz Caritas
pw. Matki Bożej Częstochowskiej.

UWAGA: do wydania skierowania nie jest wymagany wywiad
środowiskowy, a jedynie oświadczenie osoby ubiegającej się 
o wsparcie, dotyczące wysokości uzyskiwanych dochodów.

„Za życiem”
Z dniem 1 stycznia 2017 r. weszła w życie ustawa z dnia 4 listopada
2016 r. o wsparciu kobiet w ciąży i rodzin „Za życiem”. Przewiduje
ona prawo do jednorazowego świadczenia w wysokości 4.000 zł
z tytułu urodzenia się żywego dziecka z ciężkim i nieodwracalnym
upośledzeniem albo nieuleczalną chorobą zagrażającą życiu, które
powstały w prenatalnym okresie rozwoju dziecka lub w czasie porodu.  

Szczegółowe informacje można uzyskać w Dziale Świadczeń
Rodzinnych i Alimentacyjnych Ośrodka. 


